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Uroczysty obchód imienin 
Prezydenta Rzeczypospolitej 


Warszawa, 1. 2. PAT. Dziś, jako w dmin 
imienin Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 
Ignacego Mościckiego na wszystkich gmachach 
rządowych. miejskich i domach prywatnych po 
wiewają flagi państwowe. Na wystawach wid- 
mieją portrety p. Prezydenta R. P. 

Na Zamku królewsk m wyłożono epecjałną 
księgę, do której w ciągu dnia wpisywali się 
członkowie rządu z p. premierem gen. Sławoj- 
Składkowskim na czele, prezez NIK., podse- 
kretarze etanu, prezesi sądów, senatorowie i 
posłowie, członkowie korpusu dyplomatyczne 
go, przedstawiciele władz wojskowych, przed- 
6tawiciele władz adm nistracyjnych, urzędów 
państwowych, władz samorządowych, instytu" 
cyj i organizacyj spolecznych. 

Z całego kraju i z zagranicy nadchodzą na 
Zamek liczne depesze z życzeniami dla Dostoj 
nego Solenizanta. 

Ze wszystkich miejscowości kraju nadchodzą 
wiadomości o nabożeństwach, odprawionych 
w świątyniach różnych wyznań na intencję pa- 
na Prezydenta R. P. W nabożeństwach wz ęli 
udział przedstawiciele władz państwowych, 
wojskowych i samorządowych, organizacyj i 
instytucyj społecznych. 

W oddziałach wojskowych oraz w związkach 
i stowarzyszeniach odbywały się w ciągu dnia 
uroczyste akademie. 

P. minister WR. i OP. prof. dr. Wojciech 
Świętosławski, wygłosił przed mikrofonem Pol- 
skiego Radia przemówienie, poświęcone imie- 
ninom Pierwszego Obywatela Rzeczypospolitej 
prof. Ignacego Mościckiego. 


p 


W drugim tygodniu maja ~ 


Życzenia rządu i lzb 
ustawodawczych 


Warszawa, 1. 2. PAT. Z okazji imienin pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, p. prezes rady 
ministrów gen. Sławoj-Składkowski wysłał na- 
stępu;ąca depeszę: 

„Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
'gnacy Mościcki w Spale. 

Mam zaszczyt posłusznie prosić Pana Pre 
zydenta, aby zechciał przyjąć z okazji swych 
imienin od rządu Rzeczypospolitej i ode mnie 
oraz od całej administracji najszczersze życze: 
nia wraz z wyrazami najglębszej cze *. (-—) Pre 
zes Rady Minietrów (—) gen. Sławoj - Skład- 
kowski 

P. marszałek Senatu Al. Prystor wyslał na 
ręce pana Prezydenta RP. do Spały depeszę na 
u. njącą” 

„W imieniu Senatu RP i własnym mam za- 
szczyt prosić Pana Prezydenta o przyjęcie naj- 
lepszych życzeń imieninowych wraz z wyraza” 
mi czci i oddania. (—) Aleksander Prystor. mar 
svatek Senan 

P. marszałek Sejmu Stanisław Car wysłał do 
pana Prezydenta RP. do Spały depeszę treści 
następującej: 

„W imieniu Sejmu RP. i wlasnym mam za- 
szczyt złożyć Panu Prezydentowi w dniu Jego 
imienin serdeczne życzenia najdonioślejszych 
osiągnięć dla dobra narodu i państwa oraz oso” 
histego szczęścia”. (—) Stanisław Car. mareza” 
łek Sejmu. 


profesor 


osłoszernie sprawozdania Komisji Król. 


Londyn, 1. 2. ŻAT. Prasa londyńska donosi, 
iż celem unikn'ęcia nowych rozruchów w Pale- 
stynie, sprawozdanie Komisji Królewskiej o- 
ułoszone będzie po koronacji króla Jerzego VI, 
w drugim tygodniu maja br. Na razie Komieja 
Królewska będzie kontynuowała w Londynie 
woje prace i przesłucha szereg osób, w tej 
liczbie również pierwszego Wysokiego Komi: 
sarza Palestyny, sira Herberta Samuela. 


SZLAFROKI 


p zmowę w dużym wyborze 
| JULIUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5. ; 


Kredyty dla osiedli 


w Emeku 
Tel Awiw, 1. 2. ŻAT. Po dłuższych rokowa. 
niach Anglo-Palestyński Bank udzielił 14 osie 
dlom rolniczym w Emeku kredytów na sumę 
210.000 funtów. Oprocentowanie wynosi 6 pro 


cen? 


Jerozolima, 1. 2. ŻAT. Delegacja Waad Ħa- 
leumi w składzie Ben Cwi, rabina Meira Ber- 
lina i dra A. Katzenelsona odbyta dłuższą 
konferencję z sekretarzem rządu palestyńskie" 
go p. Hallem. Przedstawiciele Waad Haieumi 
domagali się większych eubwencyj rządowych 
na żydowskie cele oświatowe i gospodarcze. 


i 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 
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KETENEN IDTE 


Rozczarowanie 


Londyn. 1. 2. PAT. Agencja Reutera do- 
nosi: Koła polityczne w Londynie, omawia 
jac przemówienie kanclerza Hitlera, stwier 
dzają, że nie zapowiada ono żadnych 
zmian w dziedzinie polityki zagranicznej, 
nie jest jednak wykluczonym, iż dojdzie do 
wyjaśnienia pewnych zagadnień na drodze 
pertraktacyj dyplomatycznych. Rozważania 
dotyczące rozbrojenia przyniosły rozczaro 
wanie i nie zostały — zdaniem tych kół — 
wypowiedziane w tonie tak pojednawczym 
jak inne r='*ny przemówienia. 


13 egzekucyj w Moskwie 


Paryż, 1. 2. PAT. „L* Humanite* donosi, 
iż 13-tu skazanych na śmierć w procesie moe 
skiewskim już stracono. 


Czyżby następny? 


Berlin. 1. 2 PAT. Z Oslo donoszą: Odwo 
łanie posła ZSRR w Oslo Jakubowicza, wy- 
wołało w tutejszych kołach politycznych 
wielkie zainteresowanie. Jakubowicz nale- 
ży do grupy starych bolszewików, której 
przywódcy znaleźli się na ławie oskarżo- 
nych w ostatnich procesach w Moskwie. 


—c—— 


Nowy naczelny redaktor 
„Kuriera Porannego* 


Warszawa, 1. 2. (Sin.) Dzisiejszy „Goniec 
Warszawski“ donosząc o objęciu „Kuriera Po- 
rąnnego"* przez Ferdynanda Goetla pisze, że 
mianowany obecnie naczelnym redaktorem p 
Goetel jest bliski pułk. Koca i pułk. Miedziń- 
skiego, zaufanych marszałka Rvdza-Smigłego. 
Nie ulega watpliwości, że p. Goetel w tym śro- 
dowisku będzie szukał natchnienia dla swoich 
poczynań politycznych. Zapewne „Kurier Po- 
ranny“ stanie się organem nowo tworzącego się 
obozu legionowego, któremu przewodniczy płk. 
Koc. On też hędzie wywierał decydujący wpływ 
na „Kurier Poranny". W dalszvm ciągu „Go- 
niec Warszawski“ pisze, że po Śmierci Stpi- 
czyńskiego, który uchodził za zaufanego mar- 
szałka Rydza-Śmigłego, diugo zastanawi:mo się 
w sferach prorządowych, komu ma być powies 
rzone naczelne redaktorstwo „Kuriera Poran- 
nego“. Obecnie pismo to nrowadzić będzie nie - 
polityk, a literat. W międzyczasie dociolo iney 
wpływ na „Kurier Poranny" wywierał Rzynto- 
wski również z Akademii Literalury i pod jego 
kierownictwem „Kurier Poranny“ zabrał się 
do lansowania prądów demokratycznych, jako 
najwłaściwszej formy rządów w Polsce. Spot- 
kał się on z protestem opozycyjnych żywiołów 
legionowych i „Kurier Poranny“ stał się przed- 
miotem ataków. Do tego doszła sprawa piagia« 
tu Rzymowskiego. Stało się jasnym, że nie uda 
się utrzymać składu redakcyjnego w obecnej 
formie. Nominacja p. Goetla jest tego dowo» 
dem. 
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Przewidywany przebieg pogody do wieczora dn. 
2 bm.: Jeszcze pogoda mrożna. W dzielnicach za* 
chodnich zachmurzenie na egół duże i możliwy, 
śnieg. Umiarkowane wiatry poludniewo-wschou- 
nłe i wschodnie. 


„NOWY DZIENNIK* wtorek 2 lutego 1937 


SLOWA I FAKTY 


Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej 


FUHRER PRZEMÓWIŁ. 


Zachodnio-europejski trójgłos dyplomatycz- 
ny jest skończony. Po Edenie i Blumie przemó- 
wił w sobotę Hitler na posiedzeniu karykatu- 
ralnej instytucji, która nosi nazwę Reichstagu. 
Mowa Fiihrera oczekiwana z takim napięciem 
przez całą Europę zawiodła pokładane w niej 
nadzieje. Daremnie oczekiwano konkretnych 
sformułowań, któreby stworzyły substrat do 
podjęcia dyskusji w sprawie nowego statutu 
Europy. w sprawie nowych form organizacyj- 
nych bezpieczeństwa europejskiego. W chwili, 
gdy piszemy te słowa, nie znamy jeszcze real:cyj 
prascwych Paryża i Londynu. Pierwsze wraże- 
nia pozwalają jednak przypuszczać, że sejsmo- 
grafy polityczne stolic europeiskich nie zare- 
jestrują większych wstrząsów. Autor „Mein 
Kampf“ pozostał wierny sobie i swemn stylcwi. 
Mowa ma w pierwszym rzędzie charakter i ce- 
le agitacyjno-propagandowe. Tym celom shużą 
różne chwyty demagogiczne, jak n. p. „uroczy- 
ste wycofanie podpisu Niemiec“ z postanowie- 
nia traktatu wersalskiego, stwierdzającego winę 
Niemiec za wywołanie wojny. Zmartwienie w 
Europie nie będzie z tego powodu zbyt wielkie, 
a dokumenty dyplomatyczne (wawet te, które 
agenci Gestapo wykradli z archiwów Quai 
d'Orsay) zachowają nadał swą pełną wymowę. 
Pierwsza część przemówienia służyła wyłącznie 
efektom propagandowym na użytek niemiec- 
kich „Michlów*, którzy musieli na mrozie wy- 
słuchiwać dwugodzinnej mowy (niechby który 
spróbował odejść!). Europa nie będzie chyba 
na tyle naiwna, by przyjąć jako dobrą monetę 
siek frazesów, stanowiących t. zw. „naukę“ o 
krwi i rasie oraz nie będzie tak pozbawiona po- 
czucia humoru, by nie pośmiać się z „prorocze- 
go‘ (!) oświadczenia, że podobnie, jak odkry- 
cie, że ziemia obraca się dokoła słońca, dopro- 
wadziło do przewrotu zapatrywań na cało- 
kształt zagadnień, tak samo narodowo-socjali- 
styczna nauka o krwi i rasie doprowadzi do od- 
4 RA przedstawienia obrazu historii ludz- 

iej“, 

Z drugiej części mowy dadzą się wyłuskać 
pewne momenty o wartości praktycznej. W 
pierwszym rzędzie — „zakończenie skresu nie- 
spodzianek”. Jest tó stwierdzenie dużej wagi, 
które może polepszyć atmosferę przyszłych ro- 
kowań dyplomatycznych. Hitler odżegnał się od 
przypisywanych mu tendencyj izolacji gospo- 
darczej i politycznej, Jest to duże i mało, a wła- 
ściwie nie stanow żadnego novum. Ani Hitler 
ani żaden inny polityk nie pawiedzieli nigdy 
otwarcie, że chcą się izolować. Tymczasem pra- 
ktyka rządu niemieckiego idzie właśnie w od- 
wrotnym kierunku. Wynika to choćby z tego, 
że wedle słów Fiihrera czteroletni plon autar- 
kiczny będzie nadal realizowany. Wypływa 
dalej z oświadczenia kanclerza, że polityka hi- 
szpańska Niemiec będzie kontynuowana, co 
znów utrudnia pacyfikację Europy i rozmowy 
z Francją. Na żadne formy współpracy dypło- 
matycznej z Z. S. R. R. nie wyraził Hitler swej 
zgody. Postulaty kolontalne zostały podtrzy- 
mane w formie zresztą umiarkowanej i ostro- 
żnej. To wszystko! Charakterystyczne jest uni- 
kanie wszelkich aluzyj do mowy pem. Bluma 
i ograniczenie się do polemiki z Edenem. 


NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN. 


W rezultacie należy stwierdzić, że były nie- 
realne te głosy prasy paryskiej, która obiecy- 
wała sobie, że „nowy Bluma ł Hitlera przygo- 
tują podstawy“ dla omówienia całokształtu 
problemów europejskich. Ani rozmowa Pon- 
ceta z Neurathem ani zachęcający artykuł „Ti- 
mesów“ nie skłoniły Hitlera do uczynienia bar- 
dziej konkretnych propozycyj. Istniejąca rze- 
komo w Berlinie gotowość współpracy ograni- 
szyła się narazie do słów, niepopartych żadnym 
czynem ani nawet gestem. Konfrontacja prze- 
mówień Bluma i Hitiera prowadzi nas do wnio- 
sku, że między Francją (popieraną zresztą na 
tałej linii przez Anglię) a Niemcami istnieje 
nadal w całej pełni przepaść światopoglądowa 
to do metod, formy i treści przyszłej organiza- 
tji pokoju i bezpieczeństwa. Ostatnie mowy nie 
przerzuciły nad tą przepaścią najwęższej na- 
wet kładki. Wszyscy pozostali na swych do- 
tychczasowych pozycjach, określonych w mar- 
cu i kwietniu 1936. Hitler nie powiedział ani 
słowa o bezpieczeństwie na wschodzie Europy, 
Blum i Eden potwierdzili raz jeszcze swą wier- 
ność dla koncepcji równorzędnych gwarancyj 


bezpieczeństwa dla całej Europy. A zatem nie 
się nie zmieniło. Biedna, spragniona pokoju Eu- 
ropą może powiedzieć za Faustem, że jest „so 
klug als wie zuvor“. 

Pozostaje przeto kontynuowanie szaleńczego 
wyścigu zbrojeń.. aż do skutku i równocze- 
śnie nie pominięcie żadnej sposobności zbliże- 
nia i porozumienia. Być może, że amb. Poncet 
będzie nadal prowadził swą ciecżką I misterną 
pracę na linii Parvż—Berlin, być może również, 
że w czterech ścianach kancelaryj dyplomaty- 
szmych ton niemieckich politvków jest nieco 
inny. Wszystko to nie zmienia jednak faktu 
zasadniczego, że w stosunkach francusko-nie- 
mieckich żaden przełom dypłomatyczny ani na- 
wet psychologiczny nie nastąpił 

To też parlament francuski z największą tro- 
ską i uwagą przeprowadził dyskusję nad spra- 
wą obrony państwa. Mimo utarczek słownych 
(dialog min. Cot — de Kerilis) debata wyka- 
zała naogół zgodność poglądów w tym kierun- 
ku, że rząd obecny nie uronił oiczego ze wspa- 


PNE 
Pnytcarki 
TOLEDO 


niałych wartości armii francuskiej, najpew- 
niejszej gwarancji bezpieczeństwa Francji. 

Obecnie uwaga kieruje się znowu w pierw- 
szym rzędzie ku sprawie hiszpańskiej. Wzglę- 
dnie pomyślny rozwój wydarzeń dyplomatycz- 
nych na tym odcinku pozwolił pewnym orga- 
nom prasowym na wyrażenie nadziei, że zała- 
twienie zagadnień, nieinterwencyjnych stwo- 
rzy lepszą atmosferę dla rokowań  europej- 
skich. Prasa niemiecka, zwłaszcza podkreślała 
w odpowiedzi na mowę Bluma, że uprzednie za- 
łatwienie problemu hiszpańskiego jest podsta- 
wowym warunkiem przystąpienia do rozmów 
w innych sprawach. W międzyczasie może na- 
stąpić jeszcze niejedna niespodzianka. Pogłoski 
o układzie niemiecko-portugalskim w sprawie 
Angoli (zdementowane przez obie strony) są 
dowodem, że „niespodziankowy” repertuar dy- 
plomacji niemieckiej nie jest jeszcze bynaj- 
mnie wyczerpany. 


CZYŻBY REALIZACJA NIEINTERWENCJI? 


Co się tyczy ostatnich inicjatyw nieinterwen- 
cyjnych, wspólnej francusko-angielskiej i in- 
dywidualnej angielskiej, wydaje się, że stan im- 
p został rzeczywiście przezwyciężony. Dzię- 

i spokojowi i opanowaniu dyplomacji francu- 
skiej i angielskiej przebrnięto szczęśliwie okres 
największego napięcia, które tak groźne przy- 
brało formy w czasie marokańskiego epizodu. 
Uzgodnione w czasie rzymskich rozmów Goe- 
ringa wpłynęły do Foreign Office odpowiedzi 
Włoch i Niemiec. Odpowiedzi te są nadspodzie- 
wanie pozytywne. Należy tedy oczekiwać rów- 
noczesnego i zbiorowego wydania zarządzeń, 
kładących kres werbowaniu i dopływowi o- 
chotników do „Hiszpanii. Nota niemiecka pod- 
kreśla nawet, że odnośne zarządzenie o charak- 
terze ustawodawczym jest już przygotowane ą 
ogłoszenie jego zależy od uzgodnienia stano- 
wisk wszystkich zainteresowanych rządów, od- 
nośnie daty wejścia w życie systemu kontroli. 
Zastrzeżenia włoskie w kwestii innych form 
interwencji pośredniej zostały już wzięte pod 
obrady komitetu londyńskiego. 

Inne objekcje Berlina i Rzymu, dotyczące 
wycofania wszelkich obcokrajowców z Hiszpa- 
nii i pewnych drugorzędnych punktów spor- 
nych nie zostały sformułowane zbyt kategory- 
eznie i stanowią „conditio sine qua non“ dla 
sfinalizowania rokowań. Wszystko to jest tak 
pocieszające, że po dotychczasowych doświad- 


nie zbyt dobre, aby było prawdziwe“? Jakkol- 
wiek jest, mamy tu do czynienia z pewnym 
zwrotem w poglądach i taktyce obu faszystów- 
skich stolic. Czy zwrot ten jest szczery? Czy 
też mamy tu do czynienia z pewnym mane- 
wrem, mającym zamaskować dalej idące plany 
i zamiary? Czy chodzi może o uśpienie czujno- 
ści Paryża i Londynu? Trudno w tej chwili od- 
powiedzieć na te pytania. Trzeba odczekać dal- 
szy rozwój wydarzeń, które z kolei przeniosły 
się na teren londyńskiego komitetu, gdzie An- 
glia chce kuć żelazo, póki gorące. Bo Wielka 
Brytania przyjęła włosko-niemieckie noty jako 
dobrą monetę i z miejsca wystosowała nową 
notę do 5 zainteresowanych stolic, mającą za 
zadanie przyśpieszenie procedury. Pośpiech za- 
stosowany przez Anglię udzielił się nawet po= 
wolnemu z natury Komitetowi londyńskiemu, 
który w szybkim tempie przedyskutował plan 
kontroli i przystąpił do sprawy ewakuacji ob- 
cokrajowców w myśl życzeń włosko-niemiec- 
kich. Odstępstwo od normalnej procedury było 
tak wielkie, że plan kontroli, przyjęty przez 
podkomitet został z miejsca zakoamunikowany 
rządom bez przejścia przez alembik płenarnego 
posiedzenia Komitetu. Pozostaje zatem jedynie 
ustalenie daty. System kontroli odpowiada 
przewidywaniom (zawijanie do neutralnego 
portu dla kontroli, agenci międzynarodowi, 
kordon flot na wodach pozaterytorialnych) i 
jest sformułowany w ten sposób że pomija zu- 
pełnie sprzeciw i ewentualne trudności za stro- 
ny obu rządów hiszpańskich. Wody oblewające 
Hiszpanię zostały podzielone na sektory, kon- 
trolowane przez floty 4--ch mocarstw. I tu kry= 
je się już zarodek przyszłych trudności dyplo= 
matycznych: niedopuszczenie Sowietów do u= 
działu w kontroli, co już wywołuje protesty 
Francji i Z. S. R. R. Rzecz jasna że problem 
dopuszczenia floty sowieckiej do akcji na wo- 
dach śródziemnomorskich musi napotkać na 
szereg zasadniczych zastrzeżeń. 

Poza tym opór Portugalii przeciw wszelkim 
formom, kontroli międzynarodowej z jednej 
strony, oraz zamiar rządu w Walencji, natura- 
lizacji wszystkich obcokrajowców z drugiej 
strony mogą stać się źródłem dalszych powi- 
kłań w tej skomplikowanej sprawie. 


GDAŃSK — ALEXANDRETTA — SUROWCE. 


W międzyczasie dobiegła końca sesja Rady 
Ligi Narodów, której przebieg był całkiem pro- 
gramowy i nie został zamącony żadną nieprze- 
widzianą komplikacją. Świadczy to zarówno o 
dobrym przygotowaniu zakulisowym, jak ie 
niezdolności organów ligowych do powzięcia 
samodzielnych decyzyj. Zdaje się, że sprawa 
pełnomocnictw delegacji abisyńskiej była osta- 
tnis samodzielną „extraturą* Ligi Narodów. 

Biernie i z rezygnacją pokiwała Rada 
Ligi głowami nad kompromisem w spra- 
wie gdańskiej zaprezentowanym jej przez min. 
Becka. Pigułka była gorzka i nie została nawet 
należycie osłodzona. Szczegóły porozumienia, 
które nie całkiem gładko zostało zmontowane, 
są znane z komunikatów i omówień prasowych. 
Widoznie były trudności i to znaczne, skoro 
w ostatniej chwili zaszła konieczność ponownej 
mediacji delegacji polskiej. Przygotowanie za» 
kulisowe było bardzo staranne, sprawa prze- 
chodziła przez szereg „instanevi* (eksperci, 
min. Eden jako referent, Komitet 3-ch), z któ- 
rych każda dorzucała cegiełkę do kompromisu. 
Niewiadomo tylko, czy nieprzybycie min. Becka 
na posiedzenie było objęte programem czy też 
należało do „naddatków*. Rada zrobiła dobrą 
minę, p. Greiser również (nie wystawił już ję- 
zyka), wymieniono dużo miłych słów i podzię- 
kowań. W rezultacie Gdańsk wydany na łup 
narod.-socjalizmu i Gestapo a Wysoki Komisarz 
będzie w swym urzędowaniu musiał stosować 
się do „praktycznych wskazówek“, które uczy» 
nią zeń figuranta. Na tę rolę nie chciał się zgo- 
dzić p. de Graaf, który odmówił przyjęcia funk- 
cji Wysokiego Komisarza. Berlin i Gdańsk cie- 
szą kię, że sprawy gdańskie znikną całkowicie 
z Genewy. Wyłom faktyczny w statucie gdań- 
skim został dokonany, zapowiedź  Komitetn 
8-ch, że zastrzega sobie dalszą obserwacją sy- 
tuacji w Gdańsku, nie wygląda zbyt grożnie. 

W sprawie Alexandrettv uzgodniono zasady 
przyszłego statutu Sandżaku, przewidując sze- 
roką autonomię wewnętrzną a sprawy zewrętrz 
ne t wojskowe, rozparcelowano między Fran- 


czeniach nasuwa się mimowoli pytanie: „Czy I cję, Syrię, Turcję i Ligę Narodów. System xnó» 


EZR 


eno skomplikowany, ostateczne załatwienie ` 


odesłano do następnej sesji, w międzyczasie bę- 
tą pracować eksperci oraz będą kontynuowa- 
ne rozmowy francusko-tureckie. 

„Interesujący refarat Polski w sprawie surow- 
tów przysporzył Lidze jeszcze iedną komisję, 
która rozpocznie studia. Wątpić należy, czy 
Sprawa da się nosunąć naprzód w płaszczyźnie 
wyłącznie ekonomicznej hez rozważenia pro- 
alemu rewindykacyj — terytorialno-kolonial- 


nych. Nic dziwnego, że Niemcy, które właśnie | 


od tej strony do zagadnień kolonialnych pod- 


chodzą nie zamierzają narazie wziąć udziału w | 


bracach ligowych, mimo zgody innych nieczłon 
ków Ligi. 
w Moskwie 18 wyroków śmierci i zapowiedź 
następnej „transzy“ z Bucharinem na czele. 
Z R. 


| 
_Z DNIA. 
Antozak 


KRAKÓW, 2 lutego. 


. Ktokolwiek miał jeszcze wątpliwości, «zy 
istnieje ścisły związek przyczynowy pomiędzy 
szczuciem przeciwko Żydom a zwykłym ban: 
dytyzmem pierwszego lepszego nożownika, — 
ten chyba wyzbędzie się tych wątpliwości po 
przeczytaniu telegramu PAT=-a z Łodzi o aresz- 
towaniu Jana Antozaka, mordercy błp. Szymo- 
na „Chelminera. Od miesięcy i lat powtarzamy 
wciąż na nowo, że agitacja podburzająca i 
krwawa zbrodnia, której ofiarą padają czy to 
poszczególne jednostki, czy też całe skupienia 
żydowskie po małych miasteczkach różnych 
województw — to dwa ogniwa tego samego 
łańcucha przestępstw, które nie dadzą się ab- 
solutnie rozdzielić. Potworny wypadek w Ło- 
dzi, tak przejrzyście opisany w telegramie u- 
rzędowej agencji telegraficznej, jest nowym, 
jakże wymownym potwierdzeniem tej odwiecz= 
ne; prawdy. 

Nožem fińskim zakluty został na śmierć dnia 
27 ub. m, mieszkaniec Łodzi bip. Szymon Chel- 
miner, a dwaj inni Żydzi zostali równocześnie 
na tej samej ulicy poranieni nożami. Nie jest 
to pierwszy „wyczyn“ nożowników ze Stron- 
nictwa Narodowego w Łodzi. Przypominamy, 
że dopiero parę tygodni temu czynny członek 
łódzkiego oddziału Stronnictwa Narodowego 
Szaniawski zastrzelił na ulicy dwóch spokoj- 
nych i Bogu ducha winnych przechodniów 
żydowskich, Berkowicza i Zandla. Ten przy- 
najmniej działał w stanie nietrzeźwym, jakkol- 
wiek niewątpliwie był pod wpływem żydożer- 
czej agitacji. Inaczej Antozak, „komendant 
straży porządkowej“ koła endeckiego im. Bo- 
lesława Chrobrego. Antozak działał na zimno, 
z całą preniedytucją. I podczas gdy w innych 
wypadkach bezpośredni im puls zbrodni, po- 
pełnionej na tle agitacji antysemickiej, rzadko 
da się konkretnie uchwycić, to tutaj leży 
on jak na dłoni. Wszakże nie kto inny, tylko 
oficjalna agencja telegraficzna stwierdza czar- 
no na białym, że ohydne morderstwo dokonane 
zostało w drodze powrotnej z od- 
Czytu księdza Trzeciaka, który tego 
samego dnia właśnie zaszczycił Łódź swym go- 
ścinnym występem. Post hoc, ergo propter hoc. 

asne już teraz? Ekspert z nieprawdziwego 
zdarzenia, wielokrotnie zdemaskowany jako 

om pletny ignorant i nieuk w sprawach żydow* 
ich, z pulpitu prelegenta miotal oszczerstwa 
na Żydów, przedstawiał ich jako „synów sza- 
tana“, przypisywał im wszelakiego rodzaju 
zbrodnie, wzywał do czynnej walki z „żydo* 
omuną*, — a gdzieś na sali, w przejściu czy 
we drzwiach, stał „komendant straży porząd- 
owej“ Jan Antozak i w miarę jak bogobojny 
prelegent i wyznawca zasady milości bliźniego 
raz bardziej pienił się i podniecał w swych 
p rzepojonych nienawiścią wywodach, on, „sza 
r kcjonariusz partyjny, Antozak, zasu- 
54 SED widocznie krasomóstwem prelegenta 
ky nieg ownej szacie, „Ściskał zbrodniczą ręką 
cad s rękojeść fińskiego noża. Ziarno rzu* 
katedry padło na podatną glębę, in- 
stynkt Pierwotny został rozbudzony. I gdy na- 
winął się potem na ulicy pierwszy lepszy Szy- 
mon Chelminep — żywe wcielenie „syna sza- 
tana , nóż był już w robocie. 

Bo Antozaki nie bawią się w długie ceregie. 

le. Jak walką to >= na noże. Ten i ów „inte- 
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to naiłatwiejsza droga 
do poprawy bytu. 
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LOS BEZZWŁOCZNIE! 


Tragiczny iinal kuligu 


Sanki najechane przez pociąg pod Mikołewem. ~ 
4 osoby zginęły na miejsca, dalsze 4 ranne 


W niedzielę późny:n 
ra 


Katowice. 1. 2. PAT. 
wieczorem wydarzyła się koło Mikołowa 
przejeździe kolejowym straszna katastrofa. O 
godz. 21.55 pociąg osobowy. idący z Mikołowa 
do Katowic najechał na przejeździe kolejowytn 
na sanki w których jechało kuligicm z Mikoło- 
wa do Kochłowice 8 młodych mężczyzn. W nar 
stępstwie zderzenia sanki zostały kompletnie 
rozbite, a 4 pasażerów zginęło ua miejscu. Są 
to: Piotr Hołeczko z Kochlowie, Tomasz Mau- 
ka. Józef Kasperczyk i Tomasz Wilk. Manka 
i Wilk wleczen: byli przez |okomotywę na prze 
strzeni kilkudziesięciu metrów. Czterej inni pa 
sażerowie wyszli z katastrofy z nieznacznymi 
obrażeniami. Wypadek spowodowany został 


wskutek niezamknięcia zapory. Na miejsce ka 
tastrofy przybyły władze sądowo * śledcze. Z. 
polecenia prokuratora zatrzymano dróżnika 
przejazdowego Tomasza Drapałę. 


Także w Styrii podobna 


katastroła 

Wiedeń, 1. 2. PAT. W pobliżu Gracu wyda” 
rzyła się na przejeżdz'e kolejowym wielka ka-7 
tastrofa samochodowa. Autc//us, wiozący gru- 
pę eportowców ma skoki narciarskie, wp-áł 
pod pociąg, który go wlókł na przestrzeni (U m. 
Trzy osoby zostały zabite na miejscu, pozosta” 
łych 16 adniosło tak ciężkie obrażenia, iż jest 
tylko mała nadzieja utrzymania ich przy życiu. 
||| 


Nagroda literacka 
„Wiadomości Literackich“ 


Warszawa. 1. 2. PAT. Podczas deroczne 
go obiadu „Wiadomości Literackich”, na 
których przyznawane są nagrody tego pis- 
ma za najwybitniejszą książkę ub. roku — 
jury przyznało nagrodę tę w wysokości 2 
tysiące zł książce pt. „Pamiętniki Chłopów" 
seria 2, wydanej przez Instytut Gospodar- 
stwa Spolecznego. 

W jury zasiedli: Maria Dąbrowska, J. 
Parandowski, Kazimiera Iłłakowiczówna, J. 
lwaszkiewicz, J. Tuwim, J. Witlm, A. Sło- 
nimski, M. Choromański. 


Pozostali pisarze, zaproszeni do jury: pp. 
Jasnorzewska Pawlikowska, A. Nowaczyń- 
ski, K. Wierzyński i A. Strug nie wzięli u- 
działu w obradach z powodu choroby. 

Nagroda została przyznana 10 anonimo- 
wym autorom pamiętników, wchodzacvch 
w skład serii Z-ej „Pamiętników Chłopów”. 
Nazwiska laureatów zostaną ogłoszone w je 
dnym z najbliższych numerów „Wiadomo 
ści Literackich". 

Jury dyskutowało następujące kontrkan- 
dydatury: Zofii Kossak Szczuckiej za „Krzy 
żowców*. Zbigniewa Uniłowskieco za „20 
lat zycia. H- Woreella za „Zaklęte Rewiry’ 


-nT A 


ligent“ gada sobie, czy po gazetach pisze, že 
Żyd, to wróg śmiertelny, któremu trzeba woj- 
nę wypowiedzieć, codziennie można o tym wy* 
czytać w prasie partyjnej, w tysiącach odezw 
i ulotek, które na mentalność prostaka i pół. 
analfjabety wywierają zawsze pewien magicz* 
ny wpływ. Cóż dopiero, gdy z siłą i patosem 
mówi o tym osoba duchowna! Antozaki nie u- 
znają pustego gadania, biorą rzecz całkiem do- 
słownie i — chwytają za nóż. 

Że tego rodzaju zbrodnicza agitacja, która 
Antozakom pcha nóż do ręki, podważa pod- 
waliny ładu i porządku w państwie, że jest 
źródłem bandytyzmu i anarchii, że podkopuje 
prawa ludzkie i boskie, i — że na Chełmine" 
rach się w takich wypadkach zaczyna, ale ni- 


pu al 


gdy nie wiadomo na kim się kończy, — o tym 
wszystkim nie trzeba się długo rozwodzić. [I 
dlatego po raz tysięczny powtarzamy, że jeśli 
chce się zapewnić ład i bezpieczeństwo w pań 
stwie, nie wystarczy tępić jedynie ślepych wy- 
konawców zbrodni, ale trzeba dotrzeć do źró” 
dła zła. Trzeba karać nietylko miecz, względ- 
nie... nóż fiński, ale i dłoń, która nim kieru* 
je, trzeba uznać nareszcie, że samo podżega: 
nie do zbrodni i ohydna propaganda menawi- 
ści też jest czynem zbrodniczym, który pod- 
łega karze. Ukaranie więc Antozaka, choćby 
najbardziej surowe, będzie tylko półśrodkiem. 
Niewinnie przelana krew blp. Szymona Chel- 
minera woła i oskarża... 
D. Ł. 
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PRZEGLĄD PRASY 
Hitlera -- 
„niespodzianki“ 


Jak reaguje opinia polska na mowe Hitlera? 
Na ogól — z rezerwą w pismach sympatyków 
reżimu hitlerowskiego, a z surową krytyką w 
tej części opinii, która słusznie widzi niebez- 
pieczeństwo płynące z Trzeciej Rzeszy. „Gaze- 
ta Polska“ pisze na marginesie mowy Hitlera: 

W konkluzji stwierdzić należy, że na temat 
bieżących spraw wielkiej polityki, kanclerz nie 
powiedział wiele nowego. Nie wystąpił tym 
razem z żadnymi „prawidłaini pokoju”, ani z 
żadnymi nowymi propozycjami, 


Za dobrą monetę uważa korespondent berliń- 
ski cytowanego pisma zapowiedź Hitlera, że 
„seria niespodzianek“ skończyła się: 

To co kanclerz powiedział na temat polityki 
zagranicznej również nie jest sensacją, choć 
zawiera jedno bardzo ważne stwierdze- 
uie mianowicie, że seria t, zw. niespodzianek 
się skończyła. Ostatnie niesporzianki uczynił 
kanclerz w swej mowie dzisiejszej, ale ich po- 
litycznych rozmiarów nie można porównywać 
ani z zapowiedziami przymusowej służby woj- 
swoje, ani ze zniesieniem strefy zdemilitaryzo- 
wanej w Nadrenii. 


W tym samym duchu pisze „Czas“: 

Najciekawsza częć mowy kanclerza odnosi 
się do polityki zagranicznej: znajdujemy tain 
konstatacje, zasługujące na podkreślenie. Prze- 
de wszystkiin ważne jest stwierdzenie, że o- 
kres niespodzianek jest już zamknięty; znaczy 
to, że Niemcy osiągnąwszy pełne równoupra- 
wnienia, zaniechają dalszego burzenia traktatu 
wersalskiego. Jest to ważną i znamienna de- 
klaracja pokojowa, i niema powodu, aby wąt- 
pić w jej szczerość. W okresie wielkiego za- 
miesznia, panującego w Europie deklaracja Hi- 
tlera może się przyczynić do uspokojenia umy- 
słów i przyśpieszyć tak pożądaną stabilizację. 


Jakby w odpowiedzi na te pełne ufności sło“ 
wa do deklaracji Hitlera pisze „Polonia”: 
„Niemcy nie są kontrahentem któremu mo- 
żnaby ufać i zawierzać. Hitler oświadczył, że 
na przyszłość nie podpisze żadnego traktatu, 
który byłby sprzeczny z jej honorem lub in- 
teresami kraju i którego nie mogłaby w przy- 
szłości dotrzymać. Dobrze. Ale co będzie, jesli 
zmienią się okoliczności, w ktorych traktat był 
podpisany? Czy i wówczas Niemcy pozostaną 
wierne swemu podpisowi? Doświadczenia z 
Rzcszą hitlerowską są pod tym względem jak 
najgorsze. 


A „Goniec Warszawski“ podkreśla: 

To też mowa kanclerza Hitlera, choć pełna 
słów pokojowych, jest właściwie agresywną, 
zapowiadającą walkę Niemiec o nowy, nie- 
miecki porządek w Europie i w świecie. Od- 
rzuca ona propozycje ograniczenia zbrojeń, 
zbiorowego bezpieczeństwa w Europie, wyklu- 
cza Rosję sowiecką z rozmów, głosi krucjatę 
przeciw bolszewizmowi, domaga się zwrotu 
kolonij, i szczyci się rezultatmni swojej dyplo- 
macji w Tokio i Rzymie, a naweł w Warsza- 
wie, Wiedniu, Belgradzie i t. d. 

— Możemy sobie dać radę bez was, choć nie 
odrzucamy rozmów na temat nowego porządku 
w świecie, Ale od swoich warunków nie od- 
stąpimy, 

Wielki dziennik angielski, „Times“ lapidar» 
nie i trafnie określił wrażenie mowy Hitlera: 
„Nie się w Europie nie zmieniło". 


Idealne rozwiązanie 


W powodzi rozmaitych głosów na temat 
koncepcyj emigracyjnych znalazł się nareszcie 
głos, który cały ten problem ocenia trzeźwo 
_ i należycie. W „Kurierze Porannym" pojawił 
się obszerny artykuł wstępny, poświęcony ba* 
daniu Komisji Królewskiej w Palestynie. Arty- 
kuł cechuje duża znajomość problemów pale- 
styńskich i polityki brytyjskiej. Z artykułu te- 
zo warto przytoczyć następujący ustęp: 

Kapitał żydowski, jak i każdy inny, pójdzie 
tylko na interes pewny i rentowny, dla zorga- 
nizowania zaś przypływu sum, złożonych z 
drobnych ofiar rozsianych w diasporze bieda- 
ków, potrzeba entuzjazmu, który wywołać mo- 
że tylko Palestyna, „ziemia obiecana” i siedzi-. 
ba narodowa bezdomnego nurodu. Emigracja 
„do innych krajów istnieje į istnieć będzie, ale 
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Najpieętlimiejszy romans filmowy 
W rolach giównychz 


co 


JEANETTE MAC DONALD m: CLARK GABLE ntrite w tinie „WANDA” 


Kamień rzucony w Żyda spowodował 
śmierć dziecka chrześcijańskiego 


Radom, !. 2. Bylo to wieczorem 4 go grudnia 
1935 r. Na jednej z ruchliwych ulic radom- 
skich spacerowała 3-letma dziewczynka Hal'na 
Fiolnówna, jedyna córeczka urzędnika sądowe- 
go. 

Ruch na ulicy był ożywiony. Obok kościoła 
garnizonowego, aa Pl. 3-go Maja, gdzie w owej 
chwili epacerowała mała Hzlinka, w towarzy- 
etwie niańki przechodził Żyd. Zgraja chłopców 
zaczęła rzucać kamieniami na przechodzącego 
Żyda. Jeden z kamieni ugodził w giówkę ma- 
lutką Fiołnównę... Nieszczęsne dziecko zalało 
eię krwią. Na krzyk służącej nadbiegł policjant. 
Na miejscu wypadku zatrzymano pięciu chłop- 
ców epraw ów czynu, w wieku od 15 do 18 lat.’ 
Fiołnówna odwieziona została nezwłocznie do 
miejskiego 6zpitala, gdzie lekarze stwierdzili 
pęknięcie opony mózgowej. Po trzech dniach 
dziecko zakończyło życie w strasznych męczar- 
niach. 

To nieszczęście w rodzinie Fiołna spowodo- 
walo drugie nieszczęście. Fiołny — ojciec prze- 
jął się śmiercią ewojego jedynego dzie.ka, za” 
chorował ciężko i zmarł. 

Zatrzymanych chłopców na miejscu wypadku 
pociągnięto do odpowiedzialności sądowo-kar- 
C cm". ami msza | 


Tylko któlki czas! 
„Record-Cravates", Kraków, 


 'rzedaż posezenowa ((00|o czys o 
jedwabuych krawatów Zł. 3.80 
Szowska 18 


Fioriańska 35, 


nej. W śledztwie oskarżeni tłumaczyli się, że 
nie mieli zamiaru zabić dziecka, kamień rzuco* 
ny był w kierunku Żyda. 

W wyniku śledztwa urząd prokuratorski o- 
pracował akt oskarżenia, przeciwko zatrzyma” 
aym ch:opcom i eprawę ekierowai do Sądu O- 
kręgowego. 

Radomski Sąd Okręgowy miał sprawę tę roz- 
patczyć jeszcze kilka miesięcy temu. Okazało 
sę jednak, że główny sprawca, piętnzetoletni 
Gunia, w międzyczasie ułotnił się... Sprawę od 
roczono, a za młodocianym „bohaterem roze- 
słano listy gończe. 

Sąd Okręgowy, po wyłączeniu sprawy nie od- 
nalezionego Guni rozpatrzył sprawę pozosta” 
łych oskarżonych: Mieczysława Kowalskiego, 
liczącego lat 15, St. Kacy — łat 18, Wł. Kozery 
— lat 17 i Jana Dawidowicza — łat 17. 

Świadkowie nie ob.iążyli ‚oskarżonych, pod- 
sądni sami także bronili się lepiej, niż w śledze 
twie, nie operowali teraz także momentem ży« 
dowskim. Obrońca domagał eię, wobec szczu* 
płego materiału dowodowego uniewinnienia o~ 
ekarżonych od zarzuconego czynu. Po naradzie 
sąd ogłosił wyrok, mocą którego skazane osk. 
Kowalskiego na nmieszczenie w zakładzie po» 
prawczym, z zawieszeniem wykonania lary na 
trzy lata, pozostałych zaś oskarżonych nniėwin- 
niono. 


Chamberlain chee odhyć lot w sirafosierze 


z Amzryki do Europy 


Nowy Jork 1. 2. PAT. Znany lotnik płk. 
Chamberlain, który przed 10 laty w ślad za 
Lindberghiem przeleciał ponad Atlantykiem 
do Europy, zamierza lot ten powtórzyć w lu- 
tym lub w marcu, tym razem w towarzyst- 
Przy chorobach kobiecych stosuje się często 
naturalną wodę gorzką Franciszka Józefa, ponie- 
waż jest ona latwa w użyciu, a skutkuje delikat- 
nie i niezawodnie. Działaniu, które następuje już 
po krótkim czasie, nie towarzyszą żadne nieprzy- 
jemne objawy. — Zalecana przez lekarzy. 


równocześnie z palestyńską, a nie zamiast niej. 
Nie ulega to żadnej wątpliwości i trzeba się z 
tym liczyć, jeżeli chodzi nanı v rezuitaty real- 
ne, a nie o tworzenie nowych bezcelowych za- 
drażnień. W wysuniętych więc propozycjach 
należy upatrywać i z uznanieiu powitać po- 
stawienie sprawy żydowskiej na porzadku 
dziennym pilnych spraw międzynarodowych, 
ale... nie więcej. Najbardziej idealnym rozwią- 
zaniem sprawy żydowskiej pozustaje Paleslty- 
na, jako odpowiadająca samym Żydom i w kie- 
runku jej udostępnienia dla szerszych mas ży- 
dowskich powinny iść wysiłki wszystkich 
czynników zainteresowanych, a w tej liczbie 
i nasze. 


Jest to jedyny, słuszny punkt widzenia i je- 
dyne rozsądne stanowisko w całej dyskusji e- 
migracyjnej. Autor słusznie uputruje w Pale- 
stynie najbardziej idealne rozwiązanie sprawy, 
osądzając tym samym wszystkie inne projekty 
jako fantazje, 


Stronnictwo Ludowe 
wobec Zydow 


Organ Stronnictwa Ludowego „Piast” w po» 
lemice z naszym pismem zamieszcza na temat 
stosunku ludowców do Żydów następujące uwa- 


„Żydom, którzy czekają na ułożenie swego 
stosunku do Stronnictwa Ludowego aż ono po- 
tępi endeckie awantury przeciw Żydom, odpo- 
wiadamy: lata całe my czekuliśmy, aby Żydzi 
wypowiedzieli sig w obronie demokracji przez 
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wie swojej żony. Dokonuje on już lotów prób 
ńych ńa Specjalnie dlań zbudowanym samo= 
locie typu Leckheed „Miss Stratosphere” tak 
nazwanym dlatego, że Chamberlain lotu tego 
chce dokonać w stratosierze na wysokości 
11 do 12 tysięcy metrów. Sądzi on, że na tej 
wysokości przelot nie zabierze więcej czasu 
niż 12 do 15 godzin. Oboje lotnicy zaopatrze 
ni będą w maski tlenowe i odzież elektrycze 
nie ogrzewaną. Odlot nastąpi z jednego z lot- 
nisk nowojorskich, 


OR 


sanację deplaunej — nadarmo! Zydzi byli pod 
porami sanacji i za życia Piłsudskiego i po 
jego śmierci. Nie tylko popierali ją w okresie 
Brześcia, ale i we wrześniu 1935 roku swym 
masowym udziałem w wyborach pomagali sa- 
nacji stwarzać pozory, że kraj nie bojkotuje 
wyborów. W wielu powialach jedynymi wye 
borcami obok nauczycieli i ziewian byli Żydzi. 
Tym postępowaniem Żydzi już dawno okre» 
Ślili swój stosunek do chłopow i rucbu ludge 
wego". 

Nie wiedzieliśmy, że potępienie jakichś ak- 
tów guałtu zależne jest od takiego czy innego 
stanowiska ofiorv gwałtu. Albo potępia się 
gwcłt dlatego, ze jest gwałtem i nie liczy się 
z tym, czy ofiara gwałtu zajmuje przychylne 
czy nie przychvlne stanowisko, albo też mil- 
czy się w obliczu gwaitu, Stwierdziliśmy z ubo- 
lewaniem, że Stronictwo Ludowe zajęło to dru- 
gie stanowisko. Co się zaś tyczy drugiego zarzu* 
tu, jakob» Żydzi byli „podporanu sanecji”, 
to trzeba raz stwierdzić wyraźnie: Żydzi nie 
prowadzą polityki w imię potrzeb jakiegoś 
stronnictwa. Prowadzą przede wszystkim poli- 
tykę samodzielną. A Piast ma krótką pamięć, 
jeśli twierdzi, że popieraliśmy specjalnie sana* 
cję w okresie Brześcia czy w r. 1935. Przez ca- 
ły czas istnienia polityki żydowskiej w Polsce, 
a więc także w okresie, kiedy Str. Lud. było 
u steru, prowadziliśmy politykę sumodzielną 
w obronie naszych praw. Walka ta nie ustała 
także w okresie, kiedy sanacja objęła i dziere 
żyła władzę. Kto nie rozumie tej prostej praw- 
dy, ten nie rozumie zasad polityki żydowskiej. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 2 lutego 1937 
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Chaim Weizmann konenije 2 Leonem Pim 


Weizmann u premiera i u 


wybitnych polityków francuskich. -- Prognozy na temai 


Komisji Królewskiej. -- Nie ma mowy o ograniczeniu alii 


Dwa razy, jeden dzień po drugim, konfe- = 


rował prezydent Organizacji Syjonistycznej 
prof. Weizmann z Leonem Blumem, a prze- 
widziana jest jeszcze konferencja trzecia. O- 
becne rozmowy 
rządu francuskiego, wzbudziły szczególnie ży 
we zainteresowanie. Pismo angielskie „Star” 
które uchodzi za organ Llyod George'a, za- 
powiedziało te konferencje jeszcze tydzień 
temu, zamaczając, że przypisać im należy 
szczególne znaczenie. I pie ulega wątpliwoś- 
ci, że taka sama jest opinia dobrze poinfor- 
mowanych kół paryskich. 

Prezydent Organizacji Syjonistycznej nie 
traci czasu w Paryżu. Przybył tutaj z Pales- 
tyny 27 stycznia, w godzinach przedpołudnio 
wych, a już tego samego dnia, o godzinie 6-tej 
wieczorem, spotkał się z Leonem  Blumem. 
Rozmowa, która przeciągnęła się dość długo 
w tym dniu nie dobiegła końca, wobec czego 
kontynuowano ją jeszcze nazajutrz. W mię- 
dzyczasie, a także i później, odbył Weirmann 
narady również z innymi wysoko postawiony 
mi osobistościami rządu francuskiego. Do 
tej chwili nie wydano żadnego komunikatu o 
tych rokowaniach. Jak jednak krążą słuchy 
złożył Weizmann Blumowi wyczerpująee spra 
wozdanie o obecnej sytuacji politycznej w 
Palestynie, w związku z sytuacją ogólną. Ro- 
zumie się, że w rozmowach tych poruszono 
też działalność angielskiej Komisji Królew- 
skiej w Palestynie. 

Jeśli wierzyć dalszym słuchom, Blum za- 
interesował Się mocno przemówieniem Weiz- 
manna, wygłoszonym przed Komisją Królew 
ską i zapoznał się z pełnym tekstem tej mo- 
wy. Nie trzeba chyba dodawać, że Blum na 
ogół z życzliwością ustosunkował się do wy- 
wadów Weizmanna i do wszystkich spraw, 
jakie przy tej sposobności zostały poruszo- 
ne. 

Te rozmowy między Weizmannem a Blu- 
mem wywołały w żydowskich kołach Pary- 
ża silne wrażenie, a przypisuje się im wielkie 
znaczenie. W czasie swego krótkiego pobytu 
w Paryżu Weizmann działał niezwykle inten 
sywnie a miejmy nadzieję, że i — z powodze- 
niem. 


Weizmanna z premierem | 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“ ) 


PARYŻ, koniec stycznia. 
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S/S „POLONIĄ“ 


NAJBLIZSZE ODJAZDY Z KONSTANCY DO HAIFY 
17 luty = 3 marca = 17 marca -31 marca 


Informacje i zapisy: 

GDYNIA AMERYKA LINIE ŻEGLUGOWE S.A. 
Centrala: Warszawa, Plac Małachowskiego 4, tel. 547-46 
Oddziały: 


Paryżu stało się między innymi jasne, że 
prezydent Organizacji nie wyjeżdża narazie 
do Ameryki, jakkolwiek taki miał pierwot- 
nie plan. Jak wiadomo bowiem miał Weiz- 
mann uczestniczyć w konferencji amerykań- 
skich syjonistów, plan ten został jalak za- 
niechany. Weizmann stoi obecnie bowiem 
przed koniecznością rozwinięcia szerokiej 
akcji pelitycznej w Londynie, gdzie Królew- 
ska Komisja kontynuować będzie jeszcze swo 
ja pracę i przesłucha cały szereg żydowskicn 
i nieżydowskich osobistości. Wobec tego zro- 
zumiałe jest, że dr. Weizmann uważa obec- 
nie swój pobyt w Londynie za konieczny, 
tymbardziej, że praca Komisji Królewskiej 
w Londynie jest może niemniej ważna niż 
jej działalność palestyńska. 

*Tu bowiem przesłucha Komisja wszystkich 
angielskich mężów stanu, którzy zajmowali 
się problemem palestyńskim, a wielką rolę 
odegra zapewne także pierwszy Wysoki Ko 
misarz Palestyny, sir Herbert Samuel. 


| 
Podczas krótkiego pobytu Weizmanna w 


Lwów, Kopernika 3 
Kraków, kynek Główny 47 
Rzeszów, Grottgera 20 — oraz Biura Podróży 


Rozeszły się słuchy, że między Innymi ży- 
dowskimi przedstawicielami stanie przed Ko 
misją również Żabotyński. Do tej chwili, nie 
jest to jednak jeszcze całkiem pewne, 

Na ogół twierdzą, że prace Komisji prze- 
ciągną się tak, iż przed majem br. nie nale- 
ży się spodziewać, by Komisja mogła wys« 
tąpić z konkretnymi wnioskami. 

Czego jednak można się obecnie po powra 
cie Komisji z Palestyny od niej spodziewać? 

Trudno o ścisłą odpowiedź. Na podstawia 
jednak różnych wiadomości i przypuszczeń 
zebranych przez nas wśród dobrze poinfor 
mowanych kół paryskich, dochodzi się d 
wniosku, że zapatrywania na rezultat i m 
wnioski Komisji nie powinny być nacechowa 
ne zbytnim pesymizmem. Przeciwnie nastro 
je ostatnio raczej nacechowane są pewnyn 
optymizniem. Jedna rzecz jest mianowici 
pewna: Członkowie Komisji doszli do prze 
konania, iż przeszło 400 tysięczny jiszuw ży 
dowski w Palestynie, odgrywa tam rolę de 
cydującego czynnika. Bez żydowskiego ji 


„Biała Choroba 


Sztuka teatralna Karola Czapka 
0 dyktałorze 
(Kerespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


PRAGA, w lutym. 
W Pradze odbyła się w tych dniach premie- 
ra nowej sztnki znakomitego pisarza dramaty- 
cznego, znanego również w Polsce, Karola 
Czapka, p. t. „Biała choroba“. Pisarz ten dłu- 
ò nie wystawiał na scen'e swych utworów dra- 
Mmatycznych, nie więc dziwnego, że nowość ta 
wzbudziła powszechne zainteresowanie, tym- 
urdziej, że eztnka „Biala choroba“ odzwier. 
€iadlą walkę o pokój i zdrowie. 
trzynastu obrazach, ujętych w trzech ak- 
tach autor opisuje straezliwą epidemię, swego 
fodzają trąd, wobec której wiedza lekarska 
lest bezsilna. Ubogi lekarz Gallen znajdzie le- 
powo, czyni doświadczenia kliniczne, ale 
iedy władcy tego świata nie chcą przez udo- 
iiępnienie lekarstwa walczyć o pokój świato- 
NY. pokój wieczny, lekarz Gallen nie chce dać 
lekaretwa tego bogatym, a leczy tylko ubogich. 
Nawet wsze.hmocny dyktator nie zmusi Gal- 
lena do posłuszeństwa, ponieważ sam obawia 
fe by w razie potrzeby nie stracił nadziei w 


Gó | jego pomoc. Zaraza się coraz to bardziej roz- 


szerza, a równocześnie lud całego świata woła 
o pokój. W chwili gdy rząd jednego z najsil- 
niejszych państw przygotowuje się do zwołania 
wielkiej konferencji pokojowej, dyktator, prze- 
świadczony o swej misji boskiej, uniemożl wi 
zwołanie tej konferencji w ten sposób, że woj- 
sku swemu wyda rozkać zaatakowania sąsied- 
niego mniejszego państwa. W chwili, gdy z bal- 
konu oznajmia rozszalałym tłumom początek 
wyprawy karnej, nagle poznaje, że dotknięty 
został zarazą. Przed publicznością oczywiście 
ukryto, że dyktator dotkn sty został „bialą 
| chordbąć. Przywołany ezef kliniki konstatuje, 
że ży.ie dyktatora liczy eię już tylko na tygod- 
nie. Ponieważ zaatakowane państwo nie było 
odrazu zniszczone za pierwszym uderzeniem, 
lecz stawiło opór i pięć innych mocarstw wy» 
stosowało do napastnika ultimatum, dyktator 
poczyna zdawać sobie sprawę z tego, że jego 
rzekomo „boskie“ posłannictwo nie zostanie 
epelnione. 

Córka dyktatora przywołuje przeto doktora 
Gallena, który jedyny może przywrócić dykta- 
torowi zdrowie i uratować jego życie. Gallen 
znowu stawia warunek: zakończyć wojnę i za- 
proponować pokój. Po ciężkiej walce duchowej 
dyktator warnnek przyjmuje i pociesza się my- 
lą, że nowym jego posłannictwem jest walka 
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przeciw „białej chorobie”. 

Tymczesem tłum przed rezydencją aławi 
swego władcę, a doktora Gallena nie chce wpu- 
ścić do pałacu. Gdy Gallen przed roznaniięt- 
nionym tłumem młodzieży wystąpił przeciw 
prowadzonej wojnie, tłum rzucił się na lekarza. 
Lekarz mogący ooalić życie dyktatora zostaje 
zbity, a naczynia z cenną zawartością, lekiem 
przeciw „bialej chorobie* w zgiełku ulegają 
rozbicin, zn'szczeniu. 

Wzburzony tłum pierzchnie w przekonanin. 
że zabił zdrajcę, a na scenie, pod oknem dyk 
tetora, skazanego na śmierć, leży ten, który 
mógł mu pomóc. 

Sztuka jest nadzwyczaj śmiała, budowa jej 
znakomita, dialogi przekonywujące, cięte, ece- 
ny pełne tragiki, a wzruszenie potęguje cię aż 
do samego jej końca. Świetna byla również 
reżyseria Karola Dostala, a dekoracje są dzie- 
łem popularnego w Polsce artysty malarza 
Wlaetimila Hofmana. Rolę dyktatora świetnie 
zagrał znakomity artysta Szczepanek, zaś rolę 
doktora Gallena popularny artysta filmowy 
Hugo Haas, 

Premiera sztuki była sensacją dla sfer kultu- 
ralnych stolicy. Publiczność kilkakrotnie na» 
gradzała aktorów burzą oklasków, a autor sam 
kiikakrotnie w antraktach wywoływany był na 
scenę. 


szuwu i wbrew niemu, nie można niczego 
postanowić i niczego przedsięwziąść w Pa- 
lestynie już dziś, a cóż dopiero na przyszłość. 
Tym faktem Komisja będzie się liczyć, kie- 
dy przystąpi do opracowanią swych wnios- 
ów. 

Liczyć się należy z tym, że to przekona- 
nie Komisji ulegnie dalszemu jeszcze wzmo 
enieniu, w czasie przesłuchań, jakie przepro 
wadzone będą w Londynie, tak, że Komisja 
będzie musiała należycie uwzględnić znacze- 
nie i rolę żydowskiego jiszuwu, którego roz- 
woju nie można zanamować. 

Tymczasem zaś mówi się coraz żywiej o 
zbliżającej się sesji syjonistyczicgo Komite- 
tu Akcyjnego, która rozpocznie się w poło» 
wie kwietnia w Jerozolimie. Pierwotnie za- 
mierzano zwołać posiedzenie A. C. dopiero 
wtedy, kiedy znane będą końcowe wnioski 
Komisji Królewskiej, by zająć wobec nich 
stanowisko i ewentualnie przystąpić do wska 
zanej akcji politycznej. Ze względu jednak 
na to, że prace Komisji przeciągają się, a 
nazbierało się z drugiej strony sporo prob- 
łemów do rozpatrzenia, sesja A. C. odbędzie 
się wcześniej. Na tym posiedzeniu poruszy 
się również cały szereg kwestyj, stojących 
w związku z pracą Komisji Królewskiej, 

Drogą przez Paryż udał się do Ameryki 
członek Egzekutywy syjonistycznej i kierow 
nik departamentu finansowego, Eliezer Ka- 
płań, który przybył tu razem z drem Weiz- 
mannem. Kapłan wybiera się do amerykań-! 
skich syjonistów, którym ma przedłożyć wiel 
ki plan pracy gospodarczej w Palestynie, O- 
becna sytuacja bowiem postawiła jiszuw wo- 
bec nowych zadań ekonomicznych. Znów o- | 
kazuje się konieczność wzmocnienia narodo 
wego kapitału, który ma przystąpić do sze- 
roko zakrojonej działalności kolonizatorskiej 
jak i do popierania przemysłu. Ta akcja eko- 
uomiczna powinna iść w parze z polityczną, 

- by rozszerzyć i-wzmocnić materialną podsta- 
"wę jiszuwu i otworzyć większe możliwości 
dla nowej imigracji, 

Albowiem jeszcze jedna rzecz dziś nie u- 
lega wątpliwości: o wstrzymaniu aliji nie mo 
że być mowy. Komisja nie spróbuje nawet 
wysunąć taki postulat, ani też nie zapropo- 
nuje ograniczeń aliji. 

Najbliższe tygodnie i miesiące przyniosą 
być może przełomowe decyzje co do dalszych 
losów Erec izrael Ale przyniosą równocześ 
nie nowy wielki wysiłek żydowskiego naro- 
du, zmierzający ku kontynuowaniu dziełą od 
budowy żydowskiej ojczyzny, tej odbudowy, 
której nie powstrzyma ani nie zahamuje żad- 
na Siła na świecie. 
| 22] 
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Komisja Królewska powróciła 
do Londynu 


Prez. Chaim Weizmann w Londynie 


Londyn. 1. 2. (ŻAT) Wczoraj wieczorem 
wróciła do Londynu drogą przez Egipt, Ko 
misja królewska z lordem Feelem na czele 
W oświadczeniu dla prasy lord Peel zazna 
azył, iż musi upłynąć jeszcze pewien czas 
do opracowania raportu komisji. Komisja, 
oświadczył lord Peel, miała do przesłucha 
nia bardzo licznych świadków i musi jesz- 
cze odpowiednio opracować nagromadzony 
w Palestynie bardzo obfity materiał. 

Wczoraj wieczorem powrócił do Londy 
nu także prezydent Agencji Żydowskiej i 
Organizacji Syjonistycznej dr Chaim Weiz 
mani. 

pI z z. [J . a 
Czy raport Komisji Krótewskiej 
będzie raportem rzetelnym? 

Londyn 1. 2. ŻAT. W Londynie odbyło się 
w tych dniach wielkie zgromadzenie, zwcła- 
ne przez związek młodzieży syjonistycznej. 
Dłuższe przemówienie wygłosił członek Izby 


Gmin z ramienia Labour Party F. C. Wot- 
tkins, który zaznaczył, że celem Deklaracji 


Balfoura było położyć kres sytuacji, w której 
baród żydowski pozbawiony był swego kra- 
ju. Każdy naród ma dać swój wkład w ogól- 
ną skarbnicę dorobku ludzkiego. Wkład ży- 
dowski będzie większy, jeśli Żydzi będą mo- 
gli żyć we własnym kraju. Poruszając spra- 
wę oczekiwanego sprawozdania Komisji Kró 
lewskiej, Wottkins wyraził nadzieję, że będzie 
cno odpowiadało stanowisku opinii angiels- 
kiej w kwestii palestyńskiej. Pani B. Dugda" 
le, która następnie zabrała głos, dała wyraz 
przekonaniu, że „raport Komisji Królewe- 
kiej będzie raportem rzetelnym”. Ze wzglę- 
du na obecne nastroje weród Arabów możli» 
wość kompromisu pojednawczego jest wy- 
kluczona. Przypuszczalnie, raport komisji bę 
dzie taki, że nie zadowoli ani Arabów ani Ży 
dów. Najważniejsze jest jednak, aby zasięg 
imigracji żydowskiej do Palestyny był okreś 
lany względami gospodarczej zdolności ab» 
sorbcyjnej kraju, nie zaś motywami natury 
politycznej. 


Przedwielkąkonierencją palestyńską 
w Waszyngtonie 


Nowy York. 1. 2. (ŻAT) Czynione są o- 
żywione ygotowania do wielkiej konie 
rencji palestyńskiej, która odbędzie się w 
dniach 6 i 7 bm. w Mayflower Hotel w Wa 
szyngtonie. We wszystkich gminach żydow 
skich w Stanach Zjednoczonych odbywają 
się wybory delegatów. Spodziewają się, że 
w konferencji waszyngtońskiej weźmie u- 
dział kilka tysięcy delegatów i gości ze 


wszystkich stanów. Przypuszczaluie będzie 
to największa w dziejach Ameryki konfe- 
rencja dla spraw palestyńskich. Konferenc- 
ja waszyngtońska ma zatwierdzić piany 
zwiększonego udziału żydostwa amerykań- 
skiego w dziele odbudowy Palestyny, Na 
konierencji będą reprezentowane wszystkie 
narodowe organizacje i związki żydowskie 
w Stanach Zjednoczonych. 


26) 

Kiepska pogoda stanęła na przeszkodzie 
dalszym zdjęciom. Aż do końca lutego mu- 
sieli aktorzy pozostać w Madrycie, Wiado- 
mości, które nadchodziły z kraju, były sprze 
czne ze sobą i denerwujące. Nie ulegało wą- 
tpliwości, że Berlin przeżywał delirium en- 
tuzjazmu dla kanclerza narodowo - socjalis- 
tycznego. O ile wierzyć można gazetom i pry 
watnym informatorom, rzecz inaczej się 
przedstawiałą w Niemczech południowych a 
zwłaszcza w Monachium. Opowiadauo sobie, 
że należy oczekiwać oderwania się Bawarii 
od Rzeszy i proklamowania monarchii Wittels 
bachów..Były to być może tylko płotki, albo- 
też przesadne wiadomości natury tendencyj- 
nej. Należało więc w każdym razie tak pos- 
tępować, by demonstracyjnie i głośno okazy- 
wać sympatię dla nowego regime'u. Tak przy 
najmniej zachowali się aktorzy niemieccy ze- 
brani w Madrycie dla wyświetlenia filmu 
szpiegowskiego. Amant młodociany — pię- 
kny mężczyzna, o długim, słowiańsko brzmią 
cym nazwisku — chełpił się nagle, że od lat 


jest członkiem niemieckiej narodowo - socja 
listycznej partii robotniczej, co dotychczas 
konsekwentnie przemilczał; jego partnerka, 
której czarne oczy o miękkim wyrazie i ła- 
godnie wykrzywiony nos nasuwały wątpli- 
wości eo do jej przynależności do rasy ger- 
mańskiej, opowiadała że jest p:awie już jak 
zaręczona z wysokim funkcjonariuszem par- 
tii; tylko komik żydowski był coraz bardziej 
smutny i przygnębiony, 

Hófgen ze swej strony zdecydował się do 
taktyki najprostszej i najmądrzejszej — mil 
czał tajemniczo. Niech nikt nawet nie podej- 
rzewa ile ma kłopotów. Bo wiadomości, ja- 
kie napłyawły z Berlina od panny Bernhard 
i innych przyjaciół, były katastrofalne. Ró- 
żą pisała, że trzeba być przygotowanym na 
najgorsze. Dawała do zrozumienia, że nazi 
od lat prowadzili czarne listy, na których 
figurował zarówno tajny radca Bruckner jak 
profesor i Hendrik Hófgen. Profesor był w 
Londynie i na razie nie myślał o swym 
wrocie do Berlina. Panna Bernhard 


po- | gu. 
radziła 


swemu Hendrikowi, by również nle przyjeż= 
dżał do stolicy niemieckiej — zimno mu się 
zrobiło, gdy czytał te słowa. Niedawno był 
jednym z najulubieńszych, a teraz ma zos- 
tać wygnańcem! Nie przychodziło mu to łat- 
wo wobec podejrzliwych kolegów zachowy- 
wać się spokojnie i podczas zdjęć filmowych 
być tak czarującym, jak to od niego oczekiwa 
no. 

Gdy zespół przygotował się już do odjaz= 
du, a nawet komik żydowski pełen niepoko- 
ju pakował swe kufry, jedyny Hendrik za» 
pewniał że musi w bardzo ważnych sprawach 
filmowych wyjechać do Paryża. Plan jego 
polegał na tym: Zyskać na czasie, Teraz nie 
byłoby rzeczą wskazaną zjawić się w Berli< 
nie, Za kilka tygodni nastąpi uspokojenie... 

Ale największe niespodzianki miały do- 
piero nadejść. Gdy Hófgen przyjechał do Pa 
ryża, pierwszą rzeczą, o której się dowie- 
dział, była wiadomość o pożarze Reichsta- 
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JOSE MARIA MILLAS 


Profesor języka i literatury hebrajskiej na Uni- 
wersytecie Centr. w Madrycie, 
e 


Wpływ Zydów na kulture hiszpańską 


Profesor Millas jest najwybitniejszym 
znawcą literatury staro-hebrajskiej w Hi. 
szpanii Należy on do najbardziej zasłuzo- 
nych i aktywnych przyjaciół Żydów. W szy- 
sikie jego pruce naukowe obejiiują buda- 
nia nad sławną epoką żydowską w Hiszpa» 
nii, a w swych publicznych wystąpieniach 
zawsze nawoływał społeczeństwo do reha- 
bilitacji wobec żydostwa. 

Profesor Millas jest gorliwym katolikiem, 
ale i zdeklurowanym demokratą. W okre- 
sie dyktatury Primo de Rivery podlegał 
prześladowaniom i przez pewien czas był 
zawieszony w pracach na uniwersytecie. 

lmigranci żydowscy z Niemiec hitlerow- 
skich mają profesorowi Millasowi wiele do 
zawdzięczenia, Wielce poważany nuuko- 
wiec wystarał się u władz dla setek Ży- 
dów nietylko o prawo pobytu, lecz i o za“ 
pomogi pieniężne. 

Profesor Millas był jednym z głównych 
inicjatorów wielkiej uroczystości w Kordo- 
bie ku czci Rambama, a na uroczystości 
rambumowskiej, urządzonej przez gminę 
żydowską w Barcelonie, wygłosił przemó: 
wienie. Profesor Millus znajduje się obec- 
nie w Barcelonie wraz z innymi uczony” 
mi, którzy ostatnio zostali ewakuowani z 
Madrytu. 

Jose Maria Millasa spotkałem w „Ate* 
neum“ (Dom Pracy dla intelektualistów 
kavaiońskich w Barcelonie). Ciekawą roz» 
mowę z tym osobliwym filosemitą podam 
kiedy indziej. Na razie przesylam oto ar: 
tykuł profesora Miilasa, napisany specjal- 
nie na moją prośbę. 

S. L. SCHNEIDERMAN. 


Jest to ostatni artykuł, wysłany przez 
naszego korespondenta z Barcelony, przed 
jego wyjazdem do Madrytu. 

REDAKCJA. 


Rozkwit dawnych gmin żydowskich w na- 
szej ojczyźnie przedstawia w dziejach świa- 
ta najpiękniejszy przykład współżycia dwóch 
narodów. Gdy się głębiej wejrzy w dzieje Ży- 
dów w średniowieczu, łatwo się przekonać, 
że życie żydowskie w Hiszpanii rozwijało się 
zgoła inaczej niż w innych krajach, 

Gdzieindziej bowiem napotykamy prawdzi 
we odgraniczenie między rasami, nawskroś 

wrogie ustawodawstwo oraz jakiś osobliwie 
niegościnny stosunek wobec Żydów — coś 
w rodzaju pierwowzoru dzisiejszych Niemiec 
hitlerowskich... 

Natomiast w Hiszpanii życie żydows- 
kie rozwija się równolegle obok ludności 
chrześcijańskiej, która do wieku 14-go, a w 
wielu prowincjach nawet do wieku 15-go nic- 
tylko przyjaźnie traktowała żydowskich 
współobywateli, ałe powierzała im też naj- 
wyższe stanowiska, 

To wyjaśnia przyczynę, dła której Żydzi 
zapisali się pięknymi kartami w dziejach śre- 
dniowiecznej Hiszpanii, a równocześnie wy- 
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IM. KONKURS ZIMOWY 


dla Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


Pensjonat „Jedynaczka” w Rabce 
Pensjonat „Oaza“ w Zakopanem 

Pensjonat „Palace“ w Zakopanem 
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D Z I é we wtorek dnia 2go b. m. w teatrze 
świetlnym „å P OLL 0^ giki, wspanialy film 
egzotyczny tysiąca sensacyj . 


najpiękniejsza miłość, jaką kiedykolwiek widziały ekra ny świata na tle dzikiej, groźnej, potężnej przyrody 
malarskiej! Walka białych z tubyicêml! Napad rozw ścieczonych słoni na wioskę! Krew w żyłach mrożąca 
Hordy dzikich małp walczą z tu bylcami! Tysiące dzikich zwierząt i ptaków!i! Zakopanie 
ezarownicy!! Niebezpieczne przygody ekspedycji nauko wej i filmowej w okolicach nietkniętych dotąd stopami 
żywiołowa DOROTHY LAMOUR orez przystojny RAY MILLAND. 


walka z tygrysami! 


białych! W rolach głównych: 


słynnego WILLIAMA THIELE. Płomiepna, porywająca miłość 


PORANKI Z POWYZŁSZEGO FILMU: we wtorek dnia 2-go b. m. o godz. 10-tej i l2-1ej — w sobotę, duia 6-gu 
o godzinie 10-tej 1 12-tej. — Ceny miejso od 50 groszy. 


b. m. o godzinis 8-ciej — w niedzielę, dnia 7-go b. m. 


waili przemożny wpływ na kulturę hiszpań- 
ską, we wszystkich jej dziedzinach. 

Nieznana jest data przybycia Żydów na 
nasz półwysep, nie ulega jednak wątpliwości, 
że sięga ona czasów dużo wcześniejszych od 
naszej ery. Można śmiało poprzeć hipotezę. 
że już obok kolonizatorów fenickich znajdo- 
wali się na naszej ziemi przybysze żydows- 
cy. 

Posiadamy natomiast wiele dokumentów 
historycznych, dotyczących gmin żydowskich 
w ostątniej fazie imperium rzymskiego oraz 
w okresie Wizygotów. Dokumenty te — to 
przedewszystkim przepisy kościołą  katolic- 
kiego, który już wtedy poczuł się zaniepokc- 
jony rozkwitem gmin żydowskich w Hiszpa- 
nii. Przepisy te były tak surowe, że — jak 
twierdzą niektórzy historycy — wręcz me 
dawały się wprowadzić w życie. Inwazja Is- 
lamu oznacza przeto dla Żydów hiszpańskich 
początek nowej epoki. 

Żydzi i Arabowie stanowili wówczas dwa 
narody o pokrewnej kulturze i tym można so 
bie wytłomaczyć rozkwit życią żydowskiego 
w okresie emiratu i kalifatu Kordoby. Na 
dworze Abderahmana III. spotykamy już Ży 
da na stanowisku pierwszego ministra. Był 
to znany lekarz i pisarz, Chasdaj Ibn Szap- 
ruth, Dzięki temu wspaniałomyśl.i.emu mece- 
nasowi nastaje w Hiszpanii okres wspania- 
łego rozkwitu kultury żydowskiej. Gminy 
żydowskie stają się prawdziwymi spadkobier 
cami sławnych Akademii w Babilonii i Jero- 
zolimie, Obok nauki Talmudu rozwija się ję- 
zykoznastwo, gramatyka języka hebrajskie- 
go, a to dzięki wybitnym filologom, którzy 
potrafili słownictwu hebrajskiemu nadać no- 
wą formę i nową strukturę. 

Hebrajska sztuka poetycka, która nie by- 
ła kontynuowana od czasów biblijnych, roz- 
kwitła wtedy w naszej ojczyźnie, wznosząc 
się lotem orła. 


PRUDENCIUS, 
HALEYYVI. 

Znakomity uczony hiszpański z d.u.._j po 
lowy ubiegłego stulecia, Maxcelius Mendez 
Pelayo, utrzymywał, że w okresie od Pruden- 
ciusą do Dantego największym poetą euro- 
pejskim średniowiecza był nie kto inny jak 
Jehuda Halewi z Toledo. Ojczyzna nasza by- 
ła więc naprawdę drugim Syjouem, wysunę- 
ła. wielkich poetów hebrajskich i zbudziła mil 
czącą od dawna harfę hcbrajskiej poezji, 

Nietylko w literaturze, lecz i w dziedzi- 
nie wiedzy ścisłej daje się wtedy zauważyć 
wyraźny renesans. Na dworach książąt mu- 
zułmańskich, a zwłaszcza pod panowaniera 
królowej Taifa, stanowiska wezyrów obsa- 
dzane były przez wybitnych Żydów, którzy 
urzędy te zdobyli dzięki swej sławie nauko- 
wej. Byli to najwięksi filozofowie, astronomo 
wie, matematycy i lekarze. Imię, stanowiące 
syntezę tych wszystkich zasług naukowych 
ówczesnych Żydów hiszpańskich, to — Ram- 
bam. W dziele „More Newuhim” Rambam 
wypracował linię przewodnią swych wszyst- 
kich badań naukowych, linię, którą jego prze 
konania religijne uzgodniła z powszechnie 
uznanymi wówczas koncepcjami naukowy- 
mi. 

Gdy w kraju naszym skończyło się pano- 


DANTE I JEHUD* 


PRZEDRUK WZBRONIONY, 


„KRULOWA DZUNGLI" 


— Reż. 


dzikisj dziewczyny do Europejczyka, — 


wanie muzułmańskie, a fanatyczni władcy 
zaczęli prześladować Żydow, większość icn 
wywędrowała ido chrześcijańskich prowincyj 
półwyspu Iberyjskiego i tam zasiała nowe 
ziarna wiedzy. Najpiękniejszy przykład roz- 
kwitu kulturalnego Żydów w owych czasach 
daje dworskie życie w Toledo i Barcelonie. 
Król Alfons Mądry otoczył się plejadą arab- 
skich i żydowskich mędrców, przy pomocy 
których stworzył swe wspaniałe dzieła astro 
nomiczne, astrologiczne wykresy, oraz napi- 
sał słynne „Luchoth”. W Katalonii król Ja- 
hób Zdobywca usilnie popierał Żydów, któ- 
rzy zajmowali stanowiska lekarzy i poborców 
podatkowych. Interesował się żydowskimi 
myślicielami i często osobiście brał udział w 
dysputach między Żydami i chrześcijanami. 
W chrześcijańskich prowincjach Hiszpanii ży 
dzi pełnili doniosłą tunkcję tłomaczy arabs- 
kich dzieł naukowych na łacinę. Byli oni tło- 
maczami dla uczonych całego świata, którzy 
przybywali do Hiszpanii by poznać skarby 
kultury wschodniej, 

Obok wpływów kulturalnych należy też 
wspomnieć o dużym udziale żydów w życiu 
gospodarczym Hiszpanii. Żydzi piastowali 
często urząd skarbnika królewskiego, lub ja- 
ko bankierzy udzielali państwu pożyczek na 
cele wojenne. O:ęsto byli również dzierżaw- 
cami podatków. Prawie cały haudel znajdo- 
wał się wówczas w rękach żydowskich. Być 
może, ten przerost dobrobytu wśród Żydów 
stał się właśnie przyczyną ich upadku. 

Im bardziej średniowiecze ustępowało dro- 
gę postępowi, tym mocniejsze stawały się 
tendencje polityczne, które nazwalibyśmy 
dziś terminem „Gleichsehaltung”... Kościół 
katolicki ze swej strony rozpoczął epokę in- 
tensywnego prozelityzmu (chrzest p:zymuso 
wy). W różnych miastach Europy powstały 
trybunały inkwizycji. W wieku XIV i XV po- 


i wstaje ogromna literatura religijno - pole- 


miczna. Niskie namiętności oraz zazdrość z 
powcdu bogactwa Żydów rozpaliły tlejący o- 


| gień antysemityzmu. W różnych miastach na 


północy i południu His- panii rozszalała istna 
burza prześladowań przeciw ludności żydów 
skiej, Wielu przechrztów i odstępców, wyko- 
rzystując swe stare porachunki z dawnymi 
współwyznawcami dolało niemało oliwy do 
cgnia straszliwych prześladowań. 

Wygnani z naszego kraju, Żydzi udali się 
do Turcji, do Afryki północnej oraz do Holan 
dü, gdzie przez dłuższy czas korzystali je- 
szcze z pełnych praw. W krajach tych nadal 
kuitywowali jacyk hiszpański, pisali swe mo- 
dlitwy w tym języku, oraz tłomaczyli nu ar- 
chaiezny ki.stylski język najlepsze dzictą he- 
brajskie. Do dnia dzisiejszego używają jesz- 
cze częściowo naszej mowy. 

Wielu potomków owych wygnańców, oraż 
nowi wygnańcy z Niemiec hitlerowskich za- 
częli w ostatnich latach napływać do nasze- 
go kraju. Zostali tu przyjęci gościnnie i ser- 
decznie. 

Wielu z pośród tych nowych imigrantów 
znajduje się obecnie w okopach walczącej re- 
publiki, która po zwycięstwie napewno sta- 
nie się dobrą ojczyzną dla żydów, cierpiących 
dziś, w XX wieku, w wielu krajach prześla- 
dowania godne średniowiecza. 

Hiszpania naprawi swój historyczny błąd. 
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WTOREK, 2 LUTEGO 
Kraków 8 Sygnał czasu i pieśń poranna 8.08 Koncert 
w wyk. ork. Pol. Państw. 8.50 Dziennik poranny 9 Na- 
bożeństwo 10.40 Płyty 11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.03 Po 
ranek muz. w przerwie godz. 13 Felj. pt.: „Weneckie Zae 
pusty“ 14 Koncert reklamowy 14.30 Koncert miejsk. koła 


śpiew. 14.45 Polską Kapela Lud. 15.30 „Hopla tyjater" 
śłuchow. obyczaj. dla wsi 16 Skrzynka PKO. 16.15 Ry- 
szard Strauss „Kawaler srebrnej róży“ (Płyty) 17 Z Wil- 
na — kawa przy mikrofonie w przerwie 18 z Warszawy 
„Dni powszednie państwa Kowalskich* pow. mów. 19.10 
Pogad. aktualna 19.20 Program na dzień nast. 19.25 Pły- 
ty 19.40 „Czy wiecie, że...“ 20 Kolendy 1 pastorałki w 
wyk. chóru poczt. Przysposob. Wojsk. 20.30 Wiad. sport. 
20.40 Lok. wiad. sport. 20.45 Dziennik wiecz. i pogad. 
aktualna 21 Koncert wiecz. 22.15 „I pisz tu Hsty'* skecz 
Wł. Renna 22.30 Muzyka z płyt. 

Warszawa 8 p. Kraków 18 Stolica 1 jej sprawy 18.12 p. 
Kraków 19.25 20.80 p. Kraków 28 Płyty. 

Lwów 8 p. Kraków 18 „Jak powstał pieniądz" — po- 
gad., 13.12 p. Kraków 1415 Skrzynka dla dzieci 14.30 p. 
Kraków 19.20 Płyty 20.80 p. Kraków 23 Płyty. 

Katowice 8 p. Kraków 18 „Uśmiechnięta księga ustaw“ 
felieton18.12 p. Kraków 14.20 Skrzynka ogólna 14.30 p. 
Rraków 16.15 Kukiełki śląskie 16.35 Płyty 17 p. Kraków 
19.25 Płyty 20.30 p. Kraków. 

Łódź 8 p. Kraków 13 Aktualności 13.12 p. Kraków 14.20 
Rozmowę z radiosłuchaczami przeprow. dyr. Pawłowicz 
14.30 p. Kraków 19.20 Płyty 20 Mnzyka tan. 20.30 p. Kra- 
ków. 

PROGRAM ZAGRANICZNY 

Wiedeń 12 Koncert popnlarny 15.15 Audycja wokalna 
dła dzieci 17.20 Arie operowe w wyk. Janiny Mirskiej 
20.10 „Złota słoneczna młodość" — koncert rozrywkowy 
22.20 Nagrodzone pleśni Strelchera ł Blumela 28 Jazz an- 
gielskl. 

Rzym 17.15 Muzyka rozrywkowa 21 Tr. z La Ścall „Kop 
ciuszek“ — opera Rossiniego. 

Mediolan 17.15 Muzyka kameralna 40.40 „Haszysz" =- 
operetka Delli Ponti. 

Strasburg 18.50 Koncert orkiestrowy 21 
dramat muzyczny Boito. 

Ryga 17.10 Muzyka operowa 18.20 Melodie operetkowe 
20.05 Pieśni ludowe 20.85 Koucert Kwartetu Polskiego. 

Droitwich 19.25 Koncert 20.50 „Leśne fijołki" == ope- 
retka Stolza. 

Paris PTT. 31.80 Koncert symfoniczny. 


„Otello“ 


OKÓLNIK MINISTERSTWA SPRAW WEWNETRZ. 
NYCH W SPRAWIE RADIOFONIZACJI KRAJU 


Na radiofonizację kraju, jako wybitny czynnik postę« 
pn ł kultury, zwrócona została obecnie uwaga wszyst- 
kich czynników w naszym Państwie. Podział opłat na 
dwa zasadnicze typy, za odbiornik lampowy — 8 zł mie 
sięcznie i bezlampowy 1 zł. miesięcznie przyjęty został 
z uznaniem przez społeczeństwo. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych popario radiolonizację okólnikiem (Dz. 
Urz. M. 8. Wew. nr. 1 z dn. 20 stycznia 1937 r.), w któ- 
rym podkreśla, że zarówno Min. Poczt. i Telegr. jak 1 
Polskie Radio zmierzają w kierunku stworzenia możli- 
wie najdogodniejszych warunków dla rozwoju radiofonii 
ze względu na jej wielkie znaczenia. Podkreśla też Min. 
Spraw. Wewn. Że spostrzeżenia poczynione przez Pol- 
skie Radio wykznją szybszy proces radiofonizacji tere- 
nów „szczęgólnie wiejskich na których czynniki samo- 
rzędowe i społeczne biorą w akcji radlofonizacyjnej czyn 
ny udział 

Nawiązując do tego Min. Spraw Wewn. zaleca wszyst- 
kim podlegającym sobie władzom przychylne nstosunko» 
wanie się do akcji radlofonizacji, a w szczególności do 
przedsięwzięć podejmowanych w tym zakresie przez Pol- 
skie Radio. 


meczach 


CIEKAWE AUDYCJE RADIOWE 

Polskie Radio przygotowało na wtorek dn. 2. II. uro- 
zmatcony, świąteczny program. Już od rana (godz. 10.40) 
będą mogli zwolonnicy melodii operetkowych rozkoszo- 
waó stę muzyką Jana Straussa, Kalmana, Falla, Milló- 
ckera 1 Lehara. Dla zwolenników muzyki poważniejszej, 
poranek symfoniczny z Poznania © godz. 12.03 przyniesie 
ntwory kompozytorów polskich i obcych pod dyr. Stani- 
sława Wiechowicza, w wykonaniu pianisty E. Rbzlera 
| orkiestry. O godz. 14.30 pieśni w wykonaaiu chóralnym 
Pierwszego Warsz. Miejskiego Kola Śpiewaczego, Dla 
amatorów nie zabraknie również mełodyj ludowych i ta- 
necznych rytmów polskich w wykonaniu Kapeli Ludo- 
wej Dzierżanowskiego a godz. 14.50. O godz. 16.15 nadany 
zostanie III akt opery R. Straussa „Kawaler Srebrnsaj 
Róży”. O godz, 17 transmitowana będzie z hotelu „Geor- 
gesa* w Wilnie audycja pt „Kawa przy mikrofonie". 
Koncert wieczorny o godz. 31 zapowiada występ artysty 
Opery Warszawskiej Aleknazdra Michełowskiego, który 
mdśpiewa fragmenty z oper Wagnera. Orkiestrą Symfo- 
niczną P. R. dyryguje M. Mierzejewski. Wreszcie muzy- 
ka taneczna o godz. 22.30 zakończy program wtorkowy. 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
Ważny 3. IL. Wyciąć 1 przedłożyć do wymiany: 


Adria — Atlantic — Bagatela — Uciecha 


w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20. 
lub w Adm. >N. Dziennika<, Orzeszkowej 7. 


JEŚLI CHCESZ WYGRAĆ WIĘKSZĄ WYGRANĄ 


to kup swój szczęśliwy los w zaanej i popu.arnej kolekturze 
Zjednoczenia Zw. Z. Inwaldów, Wdów i Sierót Wojennych 
WKREEKOWIE, UL, GRODZKA 59. Tel 159-31 


Główiń wygrana 1,000.000 złotych. 


Cąsnienie |-szej klasy już 18 lutego b. r. 


Zamów:enia zamiejscowe 
załatwia się odwrotną pocztą 


Londyn szeptał sobie na ucho... 


„Romans“ księcia Kentu, przykładnego małżonka 
Dnia 31 grudnia w godzinach porannych ; kie ludzie wpadają, zauważył jednak wkróte 


zadzwonił telefon w biurze instytutu frenolo- 
gicznego w Londynie. Delikatny kobiecy głos 
donosił: 

Tu pani Allen. Chciałabym prosić o poś- 
więcenie mi godzinki dziś popołudniu, o go- 
czinie 5-tej. 

Istotnie o oznaczonej porze zjawili się w 
pracowni znanej specjalistki od frenologii, 
pami Evelin Boal, pani Allen oraz towarzy- 
szący jej mężozyzna. Czekali przez chwilę w 
hallu, a gdy weszli do wnętrza, pani Boal 
poznała w towarzyszącym pani Allen gentle- 
manie, księcia Kentu, brata eks - króla Ed- 
warda VIII i męża ks. Maryny, która w tym 
czasie właśnie powiła córkę. 

Pani Boal, która przez 15 minut badała 
czaszkę księcia, wydała © nim następujące 
parere: 

— Książę ma głowę zrównoważoną. Jeśli 
by zastanawiał się nad tym, jaka praca naj- 
bardziej mu odpowiada, poleciłabym mu dzie 
dzinę sztuki Brak księciu pewności siebie, 


ma, być może, za mało agresywności i za ma 
ło ziolności do koncentracji. Powinien wię- 
cej występować publicznie jest bowiem dość 
nieśmiały. Zmysł do małżeńskiego życia jest 
u niego stcsunkowo mało rozwinięty. Powo- 
dzenie w małżeństwie zależeć będzie właści- 


wie od zdolności przystosowawczych jakie o- 


każe jego małżonka. 

Natomiast sąd frenologii o pani Allen był 
wprost entuzjastyczny : 

Ma ona niewyczerpaną witalność, energię 
i krytycyzm. Jej temperament wystarazy do 
prowadzenia walki za dwoje. 

Tak wyglądał „stan faktyczny” i natych- 
miast Londyn cały począł szeptać sobie na 
ucho, że książę Kentu oddawna już prowa- 
dzi romans z paaią Allen, która jest dla nie- 
go tym, czym pani Simpson dla jego brata. 
Napływać poczęły setki listów zarówno do 
przywatnego biura księcia, jak i do wszyst» 
kich czasopism londyńskich, ze znakami za- 
pytania, z wyrazami oburzenia, z przestro- 
gami, groźbami i drwinami. Ludzie zaczęli 
wierzyć, że istotnie jakieś fatum zawisło naa 
królewską rodziną, zaczęto litować się nad 
tą biedną, piękną Maryną, której ślub nie- 
dawno dopiero z taką okazałością obchodził 
cały kraj. Zaczęto już potępiać księcia, kie- 
dy nagle okazało się, że — cała historią o 
„romansie” księcia Kentu z panią Allen jest 
jedynie wytworem fantazji i niczym wię- 
cej. 


ce, że afera przybierać poczyna rozmiary 
skandalu, i że narażony zostaje na s.wank 
jego honor osobisty, honor jego rodziny i 
całego dworu królewskiego. Wobec tego pos 
tanowił zająć głos w tej sprawie — publicz* 
nie... 

I oto na zebraniu towarzystwa opieki nad 
dziećmi, którego książę jest prezesem, wy” 
głosił przemówienie, w którym najpierw wska 
zał jak często zdanzają się wypadki maltre- 
towania dzieci przez własnych rodziców, po 
czym zakończył następującymi słowy: „Jest 
to szczególnie smutne dla tych, którey, jak 
ja, cieszą się pełnym szczęściem rodzinnego 
pożycia i mają dzieci, które nadewszystko 
kochają.” 

W ten sposób książę oficjalnie zadał kłam 
wszelkim pogłoskom na temat rozdźwięków 
między nim, a jego małżonką. Stało się zaś 
to także na wyraźne życzenie królewskiego 
dworu, który w obecnej sytuacji nie może 
dopuścić do tego, by ktokolwiek mógł cho- 
ciażby tylko podejrzewać rodzinę królewską 
c nowe jakieś skandale i który postanowił 
położyć kres temu „szeptaniu sobie na ucho”, 
jakie ostatnio rozpanoszyło się po Londynie, 
odnośnie do księcia Kentu. 

Równocześnie ukazał się w „Times” ostry 
list pana Allen, męża towarzyszki księcia w 
instytucie frenologicznym, który w niezwykle 
ostrych słowach piętnuje oszczerców. 

Okazuje się obecnie, że cała sprawa pole: 
gała na nieporozumieniu. Od trzech lat bo- 
wiem państwo Allen są zaprzyjażnieni z dwo 
rem królewskim a przede wszystkim z księ- 
ciem Kentu. Państwo Allen, którzy mieszka» 
ją stale w Irlandii, przybyli ostatnio do Lon- 
dynu i odwiedzili księstwo Kentu, w zamias 
rze złożenia życzeń ks. Marynie, która poraz 
drugi stała się matką. U godzinie 5-tej pa= 
ni Allen przeprosiła gospodarzy, ponieważ by 
ła zamówiona w Instytucie frenologicznym. 
Wówczas książę Kentu wiedząc, że lekarze 
zalecili jego małżonce conajmniej dwugodzia 
ny bezwzględny spokój, postanowił swoim 
autem odwieźć panią Allen do instytutu frè- 
nologicznego, a będąc tam na miejscu, w 0s- 
tatniej chwili, postanowił skorzystać ze spo- 
sobności i zapoznać się z ciekawości z bada- 
niami frenologicznymi pani Boal. 

W ten sposób zakończyła. się legenda o ro- 
mansie księcia Kentu, która przez kilka dni 
była sensacją całej Anglii. 


Angielska para królewska 
w dzielnicy żydowskiej w Londynie 
Londyn. 1. 2. (ŻAT) Ogłoszono obecnie. 
program wizyty króla Jerzego VI i królo- 
wej w londyńskiej dzielnicy East-Fnd, w. 
której, jak wiadomo, skupia się biedniejsza 
ludność żydowska w stolicy angielskiej. —. 
Para królewska zwiedzi East End w sobotę 
dnia 13 bm. Legion kombatantów Żydów w. 
Londynie jest jednym z azterech oddziałów: 


Książę bowiem, który z początku śmiał się | wojskowych, które stanowić będą straż ho 
z wszystkich tych plotek i pomysłów, na ja- |norową pary królewskiej w East End 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 2 lutego 1937 


Przekazy do Niemiec 


Komisja Dewizowa uchwałą z dnia 27 bm. zmie 
miła przepisy dotyczące przekazów do Niemiec. 
Nowe przepisy postanawiają, oo następuje: 

Zapłata zobowiązań osób fizycznych i praw- 
nych, mających miejsce zamieszkania łub siedzibę 
w Polsce wobec takichże osób, zamieszkałych w 
Niemczech, może być dokonana — aż do odwoła- 
nia — jedynie z zachowaniem następujących prze 
pisów: 

1) Tylko za pośrednictwem Polskiego T-wa 
Handiu Kompensacyjnego, a od dnia 1 lutego br. 
— Polskiego Instytutu Rozrachunkowego w War 
szawie, mogą być przekazywane: a) należności za 
towary, sprowadzone z Niemiec w ramach umo- 


wy gospodarczej polsko - niemieckiej z dnia 4-go | 


listopada 1935 r.; b) należności za towary, spro- 
wadzone z Niemiec przed wejściem w życie tej 
umowy; c) koszty transportu lądowego do grani- 
cy niemieckiej przy imporcie towarów z Niemiec; 
d) koszty robocizny w obrocie uszlachelniającym; 
e) rabaty, bonifikaty i odszkodowania, związane 
z importem towarów niemieckich do Polski i eks- 
portem towarów Polskich do Niemiec; f) zapłata 
za weksle, nadesłane z Niemiec do inkasa, zaopa- 
trzone przy wysyłce ich do Niemiec w specjalną 
klauzulę. Banki dewizowe upoważnione są do 
prowadzenia specjalnych zablokowanych kont 
niemieckich firm księgarskich i wydawniczych 
oraz do przyjmowania na te konta wpłat periody- 
cznych za książki itp. z tym, że sumy wpłacone 
na lakie rachunki, będą w końcu każdego miesią- 
ca automatycznie przelewane do P. 1. R. 

2) Należności, wynikające z lnnych tytułów niż 
wyszczególnione w p. 1. przekazywane być mogą 
wyłącznie za pośrednictwem Banku Polskiego, zZ 
wyjątkami podanymi niżej w p. 5. Do rozpatry- 
wania i załatwiania wniosków o uskutecznianie 
przekazów upoważnione są Bank Polski i banki 
dewizowe w tych wypadkach, gdy zobowiązanie 
nie przekracza równowartości 3000 zł.; jeżeli ca- 
łość zobowiązania przekracza tę sumę — Wnioski 
należy kierować do decyzji Komisji Dewizowej. 

Postanowienia zawarte w p. 1 i 2 stosują się 
również do imstytucyj lub osób, które otrzymały 
od Komisji Dewizowej generalne zezwolenie na 
dokonywanie przekazów do Niemiec w inny spo- 
sób, w tych zezwoleniach wskazany. Instytucje te 
lub osoby tracą nadane im uprawnienia, a banki 
dewizowe nie mogą więcej uskuteczniać przeka- 
zów do Niemiec na podstawie dotychczasowych 
zezwoleń, chybu że Komisja Dewizowa, na sku- 
tek ponownego wniosku, na nowo je wyraźnie za 
twierdzi. Udzielone przez Komisję Dewizową 
przed dn. 22 września r. ub. zezwolenia na prze- 


kazy wielokrotne sum, przeznaczonych na koszty 

utrzymania, oraz zezwolenia na wielokrotny wy- 
| wóz za granicę wynagrodzeń służbowych —— są 
| ważne do wyczerpania, 

4) Okólnik omawia szczegółowo sposób uskute- 
czniania przokazów przez Bank Polski. 

5) Postanowienia omawianego okólnika, za- 
warte w p. 1 i 2, nie mają zastosowania do prze- 
kazów naieżności z następujących tylulów, które 
mogą być wykonywane na zasadach ogólnych: a) 
należności za towary pochodzenia nie niemieckie- 
go, przechodzące tylko tranzytem 'przez Niemcy, 
oraz koszty dodatkowe, związane z takim impor- 
tem, jeżeli powstały poza Niemcami; b) do prze- 
kazów „nowych” z rachunków zagranicznych wol 
nych w walutach obcych, należących do osób, za- 
mieszkałych w Niemczech; c) do sum zwracanych 
niemieckiemu zleceniodawcy na podstawie okól- 
nika nr. 18; d) do przekazów na koszty podróży 
„1 cele turystyczne; e) do przekazów w ramach 

przepisów ust. IV okólnika nr. 8 drobnych sum, 


nie przekraczających równowartości 100 zł. — w | 


pewnych określonych wypadkach; do zapłaty 
za weksle, nadesłane z Niemiec do inkasa, które 
przed wysłaniem za granicę zaopatrzone zostały 
w odpowiednią adnotację wedie okólnika nr. 26. 

6) Zapłata za weksle nadesłane z Niemiec do 
inkasa, opiewające na marki niemieckie może być 
przyjęta w banknotach niemieckich, jeżeli dłużnik 
płaci je z posiadanych własnych zapasów tych 
banknotów, a zobowiązanie wekslowe nie pocho- 
dzi z należności za sprowadzony z Niemiec towar 
lub z innych tytułów, wyszczególnionych w p. 1 
omawianego okólnika i jeżeli dłużnik zioży pise- 
mne oświadczenie. We wszystkich innych wypad- 
kach zapłata za weksel winna nastąpić w złotych. 

7) Niezależnie od ustanowionego omawianym 
okólnikiem trybu uskuleczniania przekazów do 
Niemiec, nie jest wykluczona możliwosć odmro- 
żenia sum, zablokowanych, posiadanych w Niem- 
czech przez osoby zamieszkałe w Polsce, drogą 
odsprzedaży takich sum innej osobie, zamieszka- 
łej w Polsce, która ma zobowiązania w Niem- 
czech. Tego rodzaju prywatny rozrachunek wy- 
maga zezwolenia Komisji Dewizowej. Pokrywa- 
nie w len sposób zobowiązań importerów, które 
powinny być spłacone za pośrednictwem P. I. R. 
jest niedopuszczalne. 

Zaznaczyć należy, że jednocześnie z wejściem 
w życie omawianych zmian, przestają ohowiązy- 
wać: okólnik nr. 35 z dn. 22 września r. ub. wraz 
z uzupełnieniem z dn 12 listopada r. ub. oraz os- 
tatni ustęp okólnika nr. 11 i ustęp WIT okółnika 
nr. 30. 
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Rozporządzenie o dostawach 
i przetargach 


Od dłuższego już czasu sfery gospodarcze za- 
biegały o wydanie rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy z 1923 r. o przetargach i dostawach 
publicznych, wskazując na wielką  rozniezność 
przepisów w tej dziedzinie, stosowaną przez sze- 
reg instytncyj państwowych, samorządowych i 
prawa publicznego, Brak rozporządzenia wyko- 
nawczego do ustawy o przetargach stwarzał w 
pewnych wypadkach nawet hamulec, wstrzymują- 
cy szereg wielkich inwestycyj Unormowanie 
przeto lego ważnego zagadnienia było koniecz- 
nym i pilnym. 

Po dłuższym uzgodnianiu w kilku ministerst- 
wach, wspomniane rozporządzenie znalazło się 
ma obradach Prezydium Rady Ministrów w dniu 
29 bm., gdzie ostatecznie zostało ono uchwalone. 
Rozporządzenie to zawiera m. in. przepis, że dos- 
tawy i roboty instytucyj państwowych i prawa 
publicznego winny być z reguły wykonywane 
przez przedsiębiorstwa krajowe i przy użyciu kra 
jowych sił i surowców. W najbliższych dniach po 
damy dokładny tekst uchwalonego w dniu 29 sty- 
cznia rozporządzenia e dostawach i robotach pu- 
blicznych. 


Podział kontyngentów 
przywozowych 


Centralna komisja przywozowa na posiedzeniu 
zwykłym w dniu 28 ub. m. dokonała podziału 
szeregu kontyngentów bieżących, 

Między innymi udzielono importerom zezwoleń 
na sprowadzenie przędzy z jedwabin sztucznego, 
wyrobów dzianych  welnianych i bawełnianych 
©rez plecionki ze słomy z Anglii, śledzi solonych 
a Danii, szmat, materiałów roślinnych, gąbek 
morskich i rzecznych, serów, wanilii i szafranu, 
araku, likierów i koniaku, win, kremów, pudrów, 


szminek, perfum 1 mydeł, żelatyny, wyrobow ze 
skóry, jedwabiu naturalnego i przędzy jedwabnej, 
aksamitu, gazy młynurskiej, przędzy i tkanin wet 
nianych, nici bawełnianych, opon i dętek, wyro- 
bów z gumy, fornierów, celulozy, wyrobów z pa- 
pieru, naczyń do wyrobów perlumeryjnych, wy- 
robów żeliwnych, sprężyn, części maszyn i apa- 
ratów oraz narzęda i przyrządów lekarskich i 
części mechanizmów zegarowych z Francji, albu- 
miny, wazeliny farmaceutycznej, brylantów, wy- 
robów ze skóry garbowanej, opon i części kołow-= 
ców z Belgii, pomarańcz i grapelruitów z Pales- 
tyny oraz owoców suszonych. cytryn, wina I przę 
dzy jedwabnej z Italii. 


Zmiany w stałucie podatku 
hotelowego 


P. minister spraw wewnętrznych zarządził, by 
do dnia 1 kwietnia 1937 r. zarządy miejskie pod- 
dały rewizji stałuty podatku hotelowego w myśl 
wskazań, zawartych w okólniku, a mianowicie: 
1) żeby od przedsiębiorstw, które prowadzą pra- 
widłowe książki handiowe, umożliwiające nale- 
żytą kontrolę rzeczywistych wplywów, pobierano 
podatek od faktycznej ceny najmu pokoju; 2) żehy 
do ceny najmu nie wliczać opłat za uslugę, a op- 
łaty za telefon i kąpiel w łazience doliczać do 
podstawy wymiaru podatku tylko wówczas, gdy 
telefon i łazienka stanowią przynależność wyna- 
jętego lokalu. 


Ubezpieczenie bezrobotnych 
na wypadek choroby 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych wyjaśnia, że 
bezrobotni pracownicy umysłowi, przez czas po- 
bieranią zasiłku z powodu braku pracy ubezpie- 
czeni są na wypadek choroby we właściwych 
ubezpieczalniach społecznych na koszt Z. U. $. 
Dotyczy to również ubezpieczonych, którym od- 


mówiono zasiłku z tego powodu, że w ostatnio 
wykonanym zatrudnieniu nie otrzymywali żadne- 
go wynagrodzenia ani w gotówce ani w naturze, 


Ustawodawstwo gospodarcze 


Ukazał się ur. 6 Dziennika Ustaw R. P. z dn, 
29 ub. m, w których m. in. opublikowano następuj 
ce ustawy i rozporządzenia o charakterze gospo- 
darczym: 

ustawa z dn. 23 stycznia br. o zmianie rozp. 
Prezydenta Rzplitej z dn. 4 czerwca 1927 r. o och- 
ronie rynku pracy; 

ustawa z dn. 28 stycznia br. 
książek hipotecznych; | 

rozp. min. Rolnictwa i R. R. z dn. 11 stycznia 
br. wydane w poroz. z min. Skarbu — w sprawie 
zmiany rozp. o komisjach klasyfikacyjno-szacun- 
kowych, przewidzianych w ust. o wykonaniu ree 
formy rolnej, 

rozp. min. Skarbu z dn. 15 stycznia br. w spra- 
wie zmiany rozp. min. Skarbu z dn. 17 lutego r. 
ub. o wypuszczeniu 4 proc. Pożyczki Konsolida- 
cyjnej i o warunkach konwersji państwowych 
poż. wewnętrznych; j ] 

rozp. min. Skarbu z dn. 16 stycznia r. b. o obli- 
czeniu i poborze nadzwyczajnej daniny majątko- 
wej w I grupie kontyngentowej w 1937 r. 


Kowa Ottawa 
| Wediug doniesień z Londynu, pomiędzy Anglią 


o przenoszeniu 


i Kanadą doszło do porozumienia w sprawie no- 
wego układu preferencyjuego pomiędzy © , Kra- 
jami. Uklad ten zastąpić ma umowę ottawską i 
dostosować się do zmian, jakie w międzyczasie 
nastąpiły pod wpływem wydarzeń politycznych i 
gospodarczych. 

Nowe porozumienie przewiduje szereg utg ceł- 
nych, przyznanych przez Kanadę W. Brytanii. — 
Zniżki celne, według prowizorycznych obliczeń, 
umożliwić mają dodatkowy eksport angielski na 
sumę 10—15 milionów funtów i dotyczyć mają ar- 
tykułów włókienniczych, żelaza, stali, skór i t d. 


Podwyżka podatku dochodowego 
w Angiii 


Donosza z Londynu, że były angielski minister 
Skarbu Sir Robert Horne oświadczył ostatnio, iż 
w najbliższych dniach podniesiony będzie poda- 
tek dochodowy w Anglii to 5 szylingów od funta 
szterlinga. 

Podwyżka ta jest konieczna w związku z powa- 
żnymi zbrojeniami brytyjskimi. Poza tym na zbro 
jenia potrzebna będzie nowa wielka pożyczka we- 
wnętrzna. 


Z GIEŁDY 
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Kraków, 1. 2. Pszenica 80 proc. ziarn. szkłist, 28.50— 
28.75 dworska czerw. stand, 29—28.25 biała stand. 37.75— 
28 targowa stand. 27.50—37.75 Żyto dworskie stand. 23.25 
25.50 targowe stand. 23—28.25 Owies dworski stand. lekko 
zadeszcz. 20.25—20.75 targowy stand. lekko zadeszcz. 13.75 
20.25 Jęczmień dworski stand. 23--24.50 targowy stand. 
12,50—28. Otręby żytnie stand. 15.50—15.75 pszenne stand. 
średnie 15.50—15.75. Mąka pszenna gat. L wyciag. 46—45.50 
IA 45 proc. 41--44.50 IB 5595 40-—43.50 IC 609% 4111.50 ID 
650, 230—39.50 IID 650g 38—38.50 IIB 60% 84.50—035 IIG 
65% 3250—33 ELIA 7079 23—29 razowa 259, 88.75—84.25. 
Mąka żytnia okr. Krakowskiego I gat. 509 35 65% 84 po 
ślednia ponad 659 19.50—20 razowa 93%, 26.50—27 Mąka ży 
tnia okr. Poznańskiego I gat. 50% 85.50 65% 84.50 II gat. 
65%, 28. Tendencja raocna, podaż ił dowozów lokalnych 
brak. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 1. 2. Akcje: Bank Polski 108.50—11.110. Ten- 
dencja mocna. 

Papiery procentowe: 89%, prem. poż. inwest. I em. 6ł, 
II em. 64.75 konwwrsyjna 54,— dolarowa (dolarówka) 47-— 
stabilizacyjna 417. Tendencja niejednolita. 

Dewizy Belgia 89.20 Holandia 289.60 Londyn 25.89 Nowy 
Jork czek 5.28%4 Nowy Jork tel. 5.281, Oslo 130.10 Pa- 
ryż 24.65 Praga 18.42 Sztokholm 133.45 Szwajcaria 131 Bər- 
lin 212.36. Tendencja niejednolita. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 1. 2. Ceny orientacyjne: żyto 23—23.25 pszenica 
27.25—27.50 owies 19.75—20.25 mąki żytnie wszystkie gat. 
z wyjatkiem pośledniej ponad 65 proc. 50 groszy wyżej, 
mąki pszenne wszystkie gat. plerwsze f drugie o 50 gro- 
szy wyżoj. gat. trzecie o 25 groszy wyżej usposobienia 
na maki żytnie I pszenne stałe otręby pszenne grube 
17.25—17.75 pszenne średnie 16.35—17 żytnie 16.50-17.35 $x 
czmienne 16.75—18. Reszta notowań bez zmiany. Ogólne 
usposobienie stałe. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 1. 2. Dewtzy: Paryż 20.3714 Londyn 21.89 34 
Nowy Jork 4.37 Bruksela 78.80 Mediolan 23.021, Amster- 
dam 239.35 Berlin 175.83 Sztokholm 110.35 Oslo 107.55. Ton 
dencja niejednolita. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 1. 2. Knrsy zamknięcia: Dillonowska 60.5 
Stabilizacyjna 77.75 Dolarowa 60 Warszawska 50.75 Bla 
ska 52.25. Tendencja utrzymana. 

LONDYŃSKĄ GIEŁDA METALI 

Londyn, 1. 2. Notowania w L. za tonnę: Cynk 31 1/8 ter- 
min 211, Cyna 22711,16—15/16 Banka 2251, Straits 6 
Otów 265/16 termin 2634 Miedź 5234 —18/16 termin 63 1 
—53 Elektrolit 573—5844 Złoto 142,08. 


Z Z Á | O 


„NOWY DZIENNIK* wtorek 2 lutego 1937 


L4 


KOBIETA, KTORA ZABIŁA 


Tajemnicza tragedia w dworze podkrakowskim 


Kraków, 2 lutego. 

Mała jest sala sądu, gdzie toczy się wielki 
proces I mała to była wieś podkrakowska, 
paie przed miesiącami rozegrała się wiel- 
za tragedia. 

Poczatkowo było to zgodne małżeństwo, 
potem zaczęły się niesnaski, a wreszcie na 
stanił punikt kulminacyjny. Mąż ugodzony 
celnym strzałem zginał z ręki żony, która od 
dłuższego czasu żywiła do niego nienawiść 
żyjąc nawet z nim w separacji. s 

Jak do tego doszło? — obszernie mówi 
nam prokurator, który w wyniku docho-, 
dzeń zebrał obfity materiał, ilustrujący dzie | 
je tragicznej miłości, która w końcu dopro 
wadziła do zbrodni. 

Mówi o tvm również oskarżona, ale sło- 
wa jej na rozprawie w jedną tylko skiero- 
wane są stronę. Ona pamięta tylko „strasz | 
na twarz męża” do którego strzeliła „nie 
zdajac sobie sprawy“. Pamięta szczegóły ró 
żnych spraw familijno - mrjątkowych, ale 
co działo się tego wieczoru w małym dwor 
ku wiejskim, tego dokładnie wyjaśnić nie 
potrafi. Powtarza tylko często: 


„BOŻE, JAKIE STRASZNE ON 
OCZY!" 


Ale nie może powiedzieć dlaczego strzeliła 
akurat w momencie, kiedy maż leżał na ka 
napie, przyduszony przez rządcę, który rzu 
cił się na niego. 

W jednym rogu pokołu walczyli dwaj 
mężczyżni, na progu drugiego pokoju stała 
żona jednego z nich. Strzeliła, gdyż ujrzała 
w jego ręku rewolwer. Ale dlaczego strzeli 
ła? — „Nie zdaje sobie sprawy“. 

Nie umie nawet wytłumaczyć, jak now- 
stała wersja, że mąż nie miał wogóle w rę- 
ku rewolweru w momencie, gdy do niego 
strzeliła. Nie umie wytłumaczyć, dlaczego 
nie ppa rewolwer męża, skoro bezpiecz 
nik był otwarty, a mąż szamotał się z rząd 
cą. 

Tego wszystkiego oskarżona nie powie- 
działa na wozorajszej rozprawie. Czy wy- 
jaśni się ta sprawa w dalszym ciagu prze- 
wodu sądowego? 

rozegrała si, 


25 CZERWCA 1935 W KOBYLANACH POD 
KRAKOWEM 

W tej to miejscowości zginął 43-letni ś. p. 
Ksawery Szczeniowski, por. rez. pułku uła 
nów, zastrzelony przez żonę swą, 38-letnią 
Helenę Szczeniowską. 

Jak z dochodzeń wynika, śp. Szczeniowski był 
synem zamożnych właścicieli ziemskich na Kre- 
sach. Żeniąc się, nie posiadał jednak majatku — 
gdyż dobra jego na Ukrainie zostały skonfiskowa 
ne przez rząd sowiecki. Otrzymal natomiast w po 
sagu od żony kamienicę przy ul, Karmelickiej w 
Krakowie. 

Po ślubie małżeństwo Szczeniowskich ma za- 
miar nabyć posiadłość w Poznańskim. Szczenio- 
wski, będąc wówozas w służbie wojskowej, nie 
może zająć się sprawą sprzedaży realności w Kra: 
kowie, wobec czego przeprowadza to brat jego 
żony. Z tej tranzakcji Szczeniowski nie jest jednak | 
zadowolony, twierdząc, że szwagier zarobił na 
tym sporo. W ten sposób 


DOCHODZI DO ANTAGONIZMU 
między Szczeniowskim a jego szwagrem, 
przeradza się niebawem w nieprzyjażń. 
Niedługo zamieszkuja Szczeniowscy w swym no 
wym majątku, gdyż przenoszą się do Warszawy | 
Pieniądzmi uzyskanymi ze sprzedaży majatku zie 
mskiego Szczeniowski prowadzi obecnie transak. 
cje giełdowe. Pod wplywem żony 


RZUCA SIĘ W WIR SPEKULACJI 

pożycza większe sumy niepewnym dłużnikom, a 

wkońcu traci znaczną część majątku. 
Niepowodzenia finansowe nie odbiły się jednak 

na razie na współżyciu małżeństwa. Szczeniowska 

która w tym czasie ciężko choruje sporządza na | 

wet testament, w którym 


GAŁY MAJĄTEK ZAPISUJE MĘŻOWI 


Również inne okoliczności świadczą o tym, że 
Szczeniowski dba o majątek żony i stara się aby 
nim jaknajlepiej administrować, 


MIAŁ 


który 


Pomimo to jednak warunki materialne Szcze- 
niowskich ułegają znacznemu pogorszeniu, tak, że 
wkońcu powstaje myśl powrotu do Kobytan, mają 
tku rodziców Szczenio wskiej, 

Tak się też dzieje. Szczeniowscy przeprowadza 
ią się do Kobyłan i żyją w zupełnej zgodzie z ro 
dzicami. Ten stan trwa do roku 1930 kiedyto do- 
chodzi do pierwszych incydentów. Szczeniowska 
twierdzi, że 


MĄŻ JEST ALKOHOLIKIEM 

i wywołuje incydenty, a nawet pewnego razu u- 
derzył ja w twarz. Szczeniowski znów twierdził iż 
żyje pod terrorem żony, która rzuca w niego na- 
czyniami stołowymi, krzyczy, a pewnego razu — 
strzeliła nawet do niego z rewolweru. 

W tych warunkach dochodzi do separacji i za 
warcia umowy. w której Szczeniowski zobowiazu 
je się kupić żonie realność w Krakowie za 20000 
dolarów, ona zaś ma zrzec się wszelkiej pretensji 
do dzierżawy Kobvlan. 

Kupno kamienicy nie dochodzi jednak do skut 
ku, a stosunki miedzy małżonkami zaostrzają się 
coraz bardziej. Między szwagrami a Szczeniows- 
kim dochodzi do incydentów, a wkońcu złamany 
na duchu wypadkami Szczeniowski podpisuje u- 
mowę, jakkolwiek pozbawioną mocy prawnej, w 
której 


ZRZEKA SIĘ WSZELKICH PRAW DO DZIER, 
ŻAWY MAJĄTKU W KOBYLANACH, 


wzamian za zrzeczenie się przez żonę wszelkich 
roszczeń alimentacyjnych. 

W styczniu 1935 roku opuszcza Szczeniowski ma 
jatek Kobvlany i przenosi się do Krakowa, gdzie 
wynajmuje sobie kawalerkę. Szczeniowska gospo 
daruje w dworku przy pomocy nowo przyjętego 
rządcy Gędłka, mąż natomiast boryka się ciężko 
z losem, starając się zarabiać jako portrecista, 

W duszy Szczeniowskiego rozgrywa się 


CICHA TRAGEDIA 


Żyje on w niedostatku, myśląc o żonie i dwojgu 
dzieci, od kiórych został odsunięty i do których 
nie ma powrotu. Szczeniowska — jakkolwiek wy 
piera się tego na rozprawie — stara się wszelkimi 
siłami — jak twierdzi akt oskarżenia — nie do- 
piścić do siebie męża. 

I w tym stanie rzeczy nadchodzi tragiczny dzień 
25 czerwca. Na jakiś czas przed tym Szczeniowski 
wraca do Kobylan, przywożąc prezent imieninowy 
swej młodszej córeczce. Zona 


WYRZUCA GO JEDNAK Z POKOJU 
a Szczeniowski, zrezygnowany, udaje się do ku- 


chni, gdzie jednak jawi się po chwili żona mó- 
wiąc do niego: „Dlaczego się pan tutaj rozsiada?" 

Zmęczony podróżą i głodny Szczeniowski śpi na 
hamaku w ogrodzie, gdzie służąca przynosi mu 
jedzenie. Drugą noc spędza na stole w kuchni, a 
potem mieszka w oficynie, gdyż żona nie wpusz 
cza go do domu. 

Nastrój jest jednak straszny. Dzieci odnoszą się 
wrogo do ojca, a młodsza córeczka poleca dozor 
cy, by 
BIŁ OJCA LAGĄ PO GŁOWIE, 
gdy przyjdzie zbierać czereśnie z ogrodu. Doszło 
rówmież do bójki między Szczeniowskim a jego 
szwagrem, który przybył po to, aby usunąć Szcze 
niowskiego z dworu, 

Krytycznego dnia Szczeniowski jawi się mów 
przed domem i chce wejść do wnętrza. W godzi- 
nach wieczornych dochodzi do konfliktu. Szczenio 
wski wybija szybę, ale naprzeciw niego staje żo- 
na z rewołwerem w ręku. Mąż porzuca tą drogę 
i drugą stroną wchodzi do wnętrza domu. Tutaj 
spotyka go rządca Gędłek, który staje po stronie 
żony. 

Między oboma mężczyzmami dochodzi do walki 
Gędłek rzuca Szczeniowskiego na otomanę, rozpo- 
czyna się 


WALKA NA ŚMIERĆ i ŻYCIE 

W tym momencie otwierają się drzwi, wchodzi 
Szczeniowska i strzałem w lewą skroń 
ZABIJA MĘŻA, 
na którym leży, przywalając go całym ciężarem, 
rządca Gędłek. 

Jak twierdzi — zabiła w obronie koniecznej! 

Tak przedstawia się sprawa w świetle ak 
tu oskarżenia, a zeznania oskarżonej nie 
wiele wniosły do sprawy. Zaprzecza bowiem 
jakoby odnosiła się źle do męża, jakoby wy 
chowywała dzieci we wrogim nastroju do 
miego, twierdząc natomiast, że 


MYŚLAŁA O POWROCIE DO HARMONIJ- 
NEGO ŻYCIA 


Sześciu świadków, przesłuchanych _ na 
wczorajszej rozprawie, nie wniosło nie cie- 
kawego. Byli to bowiem świadkowie na ma 
ło istotne okoliczności. Zeznania koronnych 
świadków nastąpią dopiero we środę. 

Rozprawę prowadzi s. o. dr Konopka, wo 
tują s. o. dr Czuma i s. o. dr Wasilewski. — 

Oskarża prokurator dr Gajewski, broni 
adw. dr Woźniakowski. 


Nieholenderski list z Krynicy 


W pazurach białych niedźwiedzi. — Rzeźby iodo 
we tajemnicze i zrozumiałe. — Krynica jak bajka 
i bajki o Krynicy. 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika” ) 


KRYNICA, w lutym, 


Białe niedźwiedzie sieją popłoch na ulicach Kry 
nicy, To widocznie mrozy ściągnęly tych polar- 
nych gości, A wiedzie się im tu całkiem nieźle: co 
chwila po inną ofiarę wyciągają kosmate łapy, I 
ofiary nie są tym zbyt przerażone, bo płeć piękna 
folografuje się chętnie w towarzystwie egzotycz- 
nych drapieżców. Kobieca ciekawość cierpi bar- 
dzo, nie mogąc zbadać, „jaki to chłopiec piękny 
i młody” kryje się pod autentyczną skórą grożne 
go zwierza północy. Wtajemniczeni mówią, że 
jest to jeden z rozlicznych sposobów zimowej po 
mocy bezrobotnym, że biały niedźwiedź — a przy 
najmniej jeden z trzech — bierze po zł 3.50 dzien 
nie za kilkugodzinne „występy”, a jest — zreduko 
wanym urzędnikiem. 

A propos pomocy zimowej, trzeba też wspom, 
nieć o wielkim posągu lodowym na deptaku, któ 
rego celem jest przypominanie obowiązków wo- 
bec bezrobotnych. Nikt nie wie, co ten posąg ma 
przedstawiać, nikt też nie dowie się tego, bo jego 
twórca, popularny na krynickim bruku, a raczej 
śniegu, p. J., którego wszędzie i zawsze spotkać 
można ze smukłym chartem — tajemniczo mawia 
że trzeba być z bożej łaski artystą, by niesamowi 
te piękno tego lodowego arcydzieła pojąć. A że 
artystów tu mało, więc nikt go nie rozumie, W 

ażdym razie owoc to wielu nieprzespanych no- 
cy (bo ciepio słoneczne przeszkadzało pracy), wy 
próźnionych butli z zamrażającym gazem kryni- 
ckim, no i wysiłku wielu zaprzęgów, wożących 
„marmury“ pod ten pomnik w postaci śniegu i 
brył lodowych, 

Ale nie brak i mniej zagadkowych figur. wy- 


rzeźbionych z lodu przez p. Zarofie. Jest to smu 
kła niewiasta, zasłaniająca parasolką przed zabój 
czymi promieniami słońca swe topliwe kształty, 


,a tuż za nią artysta chyba (sądząc po artystycz- 


nie wymiętym kapeluszu) podąża, kuracyjną popi 
jajac wodę; jest i wspaniały, oświetlony od wew 
nątrz, wazon z porcelanową jakby figurynka, a 
u wejścia na tor saneczkowy typowa holenderku 
z nieodłącznym holenderskim wiatrakiem. 
Słoneczna, a mrożna pogoda czyni z Krynicy 
czarowną krainę bajki. Lecz między bajki wło- 
żyć wypada podane przez prasę wiadomości © 
przepelnieniu w Krvnicy, horendalnie wysokich 
cenach i o braku mieszkań. Kto Krvnicę zna, ten 
wie, że brak mieszkań nigdy nie grozi. Wszakże 
Krynica przygotowana jest na przyjęcie mnogich 
tysięcy kurzcjuszy w lecie — w zimie jest ich za 
wsze mniej, a więc mieszkań podostatkiem. Nie 
dźwiedzią wyrzadziły przysługę Krvnicv te pisma 
które entuzjazmując się pobytem tu królewskich 
gości z Holandii, dały folgę fantazii dziennikars 
kiej na temat niebvwalego przepełnienia i droży 
zny. Nic też dziwnego, iż liczne pensionatv otrzy 
mywały telefoniczne zapvtania, czy jeszcze „W 
drodze protekcji“ znajdzie się pokój i ezv niej 
20 zł dziennie za pensję policzą. A tvmcznsem Kry 
nica, pelna uroku i zimowego piekna, dajaca przy 
tym niepowszednie imprezy artvstvczne i towarzy 
skie — jest zawsze najtańszym zdrojowiskiem Pol 
ski, Koszt pokoju z utrzymaniem w pierwszorzę. 
dnym pensjonacie wynosi 5 do 8 zł dziennie . 
Dodać jeszcze trzaba, że w Krynicy nie zanolo 
wano dotąd ani jednego wypadku grvpv. Okazu- 
je się, że balsamiczne powietrze sosnowych ła- 
sów nie sprzyja rozwojowi tej chorobv. a zuneł 
nie od niej wolna Krynica jest azylem dla wypło 
szonych z „zagrypionych* miast zimowiczów. 
Ostatnio występował tu radca Strońć z Wesołej 
Lwowskiej Fali oraz Loda Halama, której występ 


ı zaszczycili swą obecnością dostojni goście holen- 


derscy. Ale o holenderskiej parze książęcej tvm 
razem więcej pisać nie bede. bo zapowiedzialem 
list = nieholenderski, iwo. 
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DZ'S WE WTOREK od godz. 7-ej do 9-ej wiecz. 
DANCING „EZRY CHALUCOWEJ: 
w „CYGANERJI* Szpitalna 38. 


Rozdanie wielu nagród! Znakomita orkiestra „SZAŁ" 
Pierwszorzędny program artstyvczny, 


KRONIKA 
LUTY Wschód siońca m 


6 „07 m 


Zachód słońca 
16 „ 19 m 


WTOREK Szebat 21 5697 


Koniiskata „Nowego Dziennika* 


Wczorajszy numer „Nowego Dziennika” ulegl 
konfiskacie za pewne szczegóły sprawozdania z 
Kongresu P. P. S. w Radomiu. 


Nowa iala mrozu? 


Dzień wczorajszy przyniósł znów obniżkę tem- 

peratury. W godzinach porannych termometr wy- 
kazywał około 16 stopni, a zimny wiatr dokuczał 
w daiszym ciągu. 
, Pogotowie Ratunkowe  opatrzyło wiele osób, 
Które ucierpiały na skutek odmrożeń. Na ulicach 
Miasta ustawiono piecyki koksowe, przy których 
widać liczne grupki osób. Zwózka Śniegu z ulic 
olćbywa się w dalszym ciągu. 

Na prowincji sytuacja nie uległa nadal popra- 
Wie, Pociągi przybywają ze znacznymi opóźnie- 
niami, a komunikacja autobusowa jest ograni- 
<zona. 


Pociąg popularny do Warszawy 


© Liga Popierania Turystyki organizuje na 6-7 
Hego wycieczkę pociągiem popularnym & Kra- 
kowa do Warszawy na Międzycarodowe Zawody 
Łyawiarskie i zwiedzenie stolicy, 

Odjazd z Krakowa 6 II (sobota) godz. 13.15. — 
Przyjazd do Warszawy godz. 19.13. — Odjazd z 
Warszawy 7 II. (niedziela) godz. 23.05. — Przy- 
Jazd do Krakowa 8 Il. godz 5.15 

Za 12.90 zl. tam i a powrotem. 

Uczestnicy dojeżdżający do pociągu z miejsco- 
wości położonych w obrębie od 20 do 150 kim od 
Krakowa korzystają na podstawie wykupionej 
karty kntrolnej z 5Q proc. zniżki dojazdowej i 
powrotnej. 


EE 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
a PIPĄTISELUA 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
południu dramat J. Kędziory „Burza”. Wieczo- 
tem, po cenach zniżonych, pełna humoru komedia 
SŁ Bekeffi'ego „Nieusprawiedliwiona godzina”. 
Jntro „Ależ to nie na serio” komedia L. Piran- 
della, w premierowej obsadzie. W czwartek „Bu- 
rza” J. Kędziory. — Pod kierunkiem reż. W. Ra- 
čulskiego odbywają się próby z komedii muzycz- 
nej P. Armont'a i L. Marchand'a pt „Krawiec w 
zamku”, która będzie najbliższą premierą teatru 
im. J. Słowackiego. 

— Z TEATRU „BAGATELA"”. Na skutek og- 
Iomnego powodzenia wystawionego w „Bagateli” 
Widowiską rewiowego pt. „Czar piosenki” spro- 
longowane ono zostanie jeszcze dziś we środę i 
We czwartek. 

— JUŻ go LUTEGO premiera nadscenki ar- 
tystycznej „Przy 2-u Fortepianach" w Sali Sas- 
iej. Bogaty program, który bezwątpienia wszys- 
tkich zachwyci. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW; 
ADRIA; _Bomso i Julia” (Norma Shearer). 
DLLO: „Królowa Dżungli“ (Dorothy Lamour, 
TLANTIC: „Toni s Wiednie" (Wiener Siingerknaben) 
«Now York — San Francisco" (Fred Mac Murray, 
oan Bannet), 
BAGATELA: „Bohaterowie Sybiru“ (L. Wyrwics, 
E. Budo) oraz rewia pt „Ásar piosenki". 
DON ŻOŁNIERZA: „Cały Paryż śpiewa", 
MUZEUM: „Napad na Kongo". 
FLOMIEN: „Kłopoty sportowca Diuky" 
STELLA; »Trędow wa". 
SZTUKA: „Zapomniana symfonia”. 
UCIECHA: „Przerwana pieśń” (AJ. Joson, Syhil 


WANDA: „Tajną brygadą” (Yera Korene, Jean Murst) 


Ray 
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Jatki żydowskie sprzedają tylne mięso 
w czwartki i piątki kazdego tygodnia 


Sytuacja na rynku mięsnym w Krakowie nie 
została jeszcze całkowicie ustalona. Sprzedaż 
mięsa tylnego, pochodzącego z uboju rytualnego, 
jest nadal centralnym zagadnieniem, około które- 
go obraca się cała sprawa. 

Jak już kilkakrotnie podkreślaliśmy, rzecz była 
by załatwiona z momentem uruchomienia „tanich 
jatek”. Tymczasem, pomimo ukazania się oficjal- 
nego komumikaiu, zapowiadającego otwarcie tych 


jatek, do dnia dzisiejszego jatki te nie zostały 
otwarte. 

W takiej sytuacji wyłaniają się coraz to nowe 
trudności. Obecnie rzeźnicy żydowscy ustalili, iż 
mięso tylne z uboju rytualnego sprzedawane bę» 
dzie każdego tygodnia w jatkach żydowskich w 
czwartki i piątki, Mięso przednie będzie można 
nabywać do środy godz. 8 wieczorem. Mięso tylne 
sprzedawane będzie w czwartki i piątki po cenie 
tańszej. 


Mięso tylne z uboju rytualnego w Krakowie 
będzie eksportowane do Włoch? 


Sprawa sprzedaży mięsa tylnego w Krakowie 
jest obecnie przedmiotem rozważań, gdyż — jak 
powyżej przedstawiliśmy — jest ona centralnym 
zagadnieniem całej sprawy. 

Ostatnio pojawił się projekt, aby mięso to było 
eksporlowane do Włoca. Cech rzeżników żydow- 
skich w Krakowie zainteresował się tym projek- 
tem i opracował mawet plan, który w razie ko- 
rzysinych Warunków pozwoli na eksport tego 
mięsa 


Ponieważ do realizacji tego planu potrzebne 
jest poparcie władz centralnych, wyjeżdza dziś 
do Warszawy delegacja Cechu rzeźników żydow= 
skich, która przedstawi w stolicy swój projekt 
4£aznaczyć należy, że równocześnie wyjeżdża de- 
legat Cechu rzeżników chrześcijańskich, dla któ- 
rych sprawa sprzedaży mięsa tylnego z ubojn ry- 
lualnego jest również palącym zagadnieniem i 
którzy będą popierali projekt eksportowy. 
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Aresztowanie mordercy 


inż. Skrzywana 


Katowice, 1. 2. (K). Wiadomość o ohydnym 
zamordowaniu dyrektora elektrowni koraini 
Giesche w Jauowie inż. Michała Skrzywana 
wywolała na Górnym Śląsku przygnębiające 
wrażenie. 

W ciągu soboty bawili na miejscu zbrodni 
prokurator Sądu Okręgowego w Katowicach, 
sędzia śledczy Sądu Okręgowego w Katowi- 
cach i kierownik Wydziału Śledczego w Kato- 
wi aoh, którzy na miejscu wszczęli energiczne 
śledztwo. Jak wykazały prowizoryczne oględzi- 
ny zwłok, śp. Skrzywań został zamordowany 
najprawdopodobniej siekierą. Dyrektor Skızy- 
wan miał przy sobie w chwili zamordowania 
go okoio 1000 zł., które pobrał tytułem pensji. 
Pieniądze te zabrał morderca. Ustalono rów- 
nizż, że z biura elektrowni zginęła kurtka i 
czapka zamordowanego. 

W wyniku energicznych dochodzeń policji 
udało się ująć sprawcę ohydnej zbrodni w oso- 
bie pomocnika śp. inż. Skrzywana, elektro- 
technika Edwarda Hopfa, liczącego 36 lat i 
pochodzącego z Aleksandrowa. Zaznaczyć na: 
leży, że Hopf na terenie elektrowni nie cieszył 
się sympatią, ani wśród kolegów, ani leż 
wśród podwładnych. Mordercę aresztowano w 
sobotę wie zorem. Podczas przesłnchania wy- 
kazywał oa wielkie zdenerwowanie i niepokój. 
Na polecenie sędziego śledczego zatrzymano 
go w areszcie. Początkowo nie chciał się przy- 
znać do popełnienia zbrodni, dopiero w ogniu 
krzyżowych pytań zalamał się i przyznał się 
do morderstwa, przy czym jako jedyny powód 


į zbrodni, podał chęć zajęcia posady po śp. inż. 


Skrzywanie. 
Dla upozorowania morderstwa rabunkowego 


' zbrodniarz udał się do biura ewej ofiary, za- 
I brał jego kurtkę i czapkę, a poza tym z kie- 


azoni ubrania inż. Skrzywana zabrał około 1000 
zł. Pieniądze morderca po przyznaniu się zwró* 
cil. 

Jak następnie ustalono, w piątek popołudniu, 
kiedy nagle zniknięcie inż. Skrzywana wywoła- 
ło w elekirowni wielki niepokój i zaczęto go 
szukać. W poszukiwaniach brał również udział 
z latarką w rękn morderca i ani na chwilę nie 
udtępował zrozpaczonej żony inż. Skrzywana, 
która również brała udział w poszukiwaniach. 


FRONTOWY LOKAL HANDLOWY 


tanio do wynajęcia od zaraz, Kraków, Rynek gł. 28. Po- 


3 NALD 3 — przebój tanecz.-akr. 

TOLLA & BLANDO — atr. komiczna 

FRID'L HELL — urocza wiedenka 

Mistrzowski zespół jazzowy ; 
LEOPOLDA RUBINSTEINA! 


Codziennie podwieczorki taneczne z pelnym progr. ar. 


Leonard Stein kandydatem 


liberałów 


Londyn 1. 2 .ŻAT. Partia liberałów desyg- 
nowała jako swego kandydata do następnych. 
wyborów do Izby Gmin z ukręgu wyborcze- 
go Whitechapel (dzielnica londyńską w któ- 
rej mieszka większość niezamożnej ludności 
żydowskiej w Londynie) wybitnego prawni- 
ka żydowsko - angielskiego i radcę prawne- 
go Agencji Żydowskiej Leonarda Steina. 

ódca narodowej grupy liberałów, mi- 
nister sir John Simon, wydał pisemne oświad 
czenie, w którym udziela swego poparcia 
dla kandydatury Steina, 

BE — O OoOO "WAWA 


Dr. Aleksander Liebeskind 


pROWrÓC.I 
Bielsko, Kazimierza Wielkiego 25 
Tel. 31-39. 
T MW || 7 u ___- WANNOWE... 


Zuchwały napad bandycki 
na sklep żydowski 


Żywiec, 1. 2. (S). Wczoraj wieczorem zaalar= 
mowane zostało nasze miasto zuchwałym na» 
padem baadyckim na właściciela sklepu towa- 
rów mieszanych p. Sałamona Schleimera. Oko- 
ło godziny 6.30 wiecz. przybyło dę sklepu -p. 
uchieimera 2 osobników i poprosiło o bułkę 
z moskalikami. Po spożyciu, zapłacili i odeszli. 
Pr 10-ciu minutach przybyli znów i zażądali 
ponownie powyższej porcji, W <hwili gdy szwa- 
gierka włeściciela odwróciła się, by wydać żą- 
dane buiki, weszło do sklepu jeszcze dwóch 
bandytów, którzy byli zamaskowani, i ekiero- 
wując lufy rewolwerów w kierunku p. Schlei- 
mera i jego szwagierki, zażądali podniesienia 
rąk do góry, a jeden z nich wyplądrował kasę, 
która zawierała cały utarg dzienny, a nactępe 
nie zbiegli. Na miejsce przybyła natychmiast 
policja państwowa z p. komendantem Czapel« 
skim na czele, która rozpoczęła drobiazgowe 
śledztwo. W chwili napadu znajdowł eię w 
sklepie oprócz powyższych osób jeszcze mały 
chłopak od sąsiada, który również przesłucha- 
ny został przez policję. Podkreślić należy, że 
p. Schleimer został już raz swego czasu okra- 
dztony w „Jom Kipur* w chwili gdy z rodzinę 
przebywał w bożnicy, & raz zostali złodzieje. 
którzy zdołali już wyłamać drzwi, przez cąsia- 


wierzchnia lokalu 820 m2. Wiadomość: Immergliiex Kra. | dów epłoszeni. Napad ten wywołał w mieście 


ków, Biskupią 14, m. lk 
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„NOWY DZIENNIK* wtorek 2 lutego 1937 


Niechaj w Polsce nie rządzi pałka! 


Apel Syndykatu Dziennikarzy Polskich w Ameryce do młodzieży polskiej 


Nowy Jork, 1. 2. PAT. Syndykat Dziennika- 
rzy Polskich w Nowym Jorku zwrócił się do 
biura nowojorskiego PAT. z prośbą o opubli- 
kowanie w prasie polskiej odezwy do młodzie- 
ży polskiej. 

„Zwracamy się do młodzieży polskiej — 
bizmi odezwa: — z tym apelem, jako starsi bra. 
cia, mieszkający zagranicą. a przeto widzący 
dokładniej, niż wy możecie widzieć wielkie i 
trudne do naprawienia szkody, naszej reputa- 
cji narodowej i interesom naszego kraju w A- 
meryce niepolskie, obre duchowi naszemu i na 
szym tradycjom kulturalnym ekscesy rasowe, 
których od dłuższego czasu widownią są nasze 
wyższe szkoły, Ci, którzy to robią, niszezą nie 
tylko dorobek kulturalny, nie tylko utrudniają 
swobodny rozwój w Polsce, ale poniżają rów- 
noczesnie nasze dobre imię na emigracji, przy- 
sparzają nam wrogów i upakarzają nas w o- 
czach tych, z którymi współpracujemy. 

W tych poważnych dla Polski chwilach — 
brzmi dalej odezwa — wobec chaosu politycz- 
aego w Eurouie cały naród winien zjednoczyć 
siły nie tylko przed napaścią wroga, ale też 
przed groźniejszą często od niej propagandą. 
Metody narodowo»socjalistyczne również są ob- 


ce duchowi i tradycji polskiej, jak obce i wro- 
gie są metodv komunizmu. Niechaj w Polsce 
nie rządzi pałka. 

Wepomniawszy o prześladowaniach Polaków 
w innych krajach, odezwa mówi: Przeżyliśmy 
wiele prześladowań i w tej szkole, uczyliśmy 
się wiary w sprawiedliwość dziejową. Poznali- 
śm* wartość przyjaźni i sympatii świata, 'którą 
obecnie marnotrawi się przez prześladowania 
innych. Apelujemy do was — młodzieży pol- 
ska, abyście, kierując się raczej miłością Pol- 
ski, niż nienawiścią do innych, nie utrudniali 
rządowi pracy nad rozwiązaniem żywotnych za- 
gadnień. Oczy całego świata śledzą was. Opi- 
nia świata nie tylko was, ale i nas sądzi. 

Dzisiaj, w dniu imienin Dostojnego Gospo- 
darza Polski, gdy oczy nasze zwrócone eą z 
czcią i miłością ku Ojczyźnie, pragnęlibyśmy 
ogladać naród karny i posłuszny rządowi. oraz 
wskazaniom swych wodzów. a widzimy obraz, 
napawający nas emutkiem i trwogą. Idźcie 
przeto za złosem Waszych polskich serc i zdro- 
wego polskiego rozumu. . 

Ślemy Wam serdeczne pozdrowienia. 

Syndykat Dziennikarzy Polskich w Ameryce, 
oddz. nowojorski, Nowy Jork, 31 stycznia 1937. 


Wywiad „New York Times* 
z min. Beckiem 


o kwestii żydowskiej w Polsce 


Nowy Jork. 1. 2. PAT. „New York Times' 
cglasza wywiad przesłany  telegraficznie 
przez swego korespondenta w Genewie z 
min. Eo: as" R, 

W wywiadzie tym min. Beck oświadczy 
m. in.: Polska nie jest antysemicką. Klucz 


problemu żydowskiego, to zagadnienie eko 


nomiczne i społeczne, a nie polityczne. Sta 
ła zasadą polskiej polityki jest raczej zapo 
biegać niż leczyć, raczej ukrócać namiętno 
ści, niż je późmiej zwalczać. Min. Beck zwró 
cil uwagę na jedną z ostatnich deklaracyj 
premiera gen. Sławoj Składkowskiego, zło 
żoną w Sejmie, która zapewnia bezpieczeń- 
stwo wszystkim obywatelom bez różnicy wy 
znania. 

Rząd polski nie podnosił zagadnienia e- 
migracji na forum międzynarodowym w du 
chu antysemickim — oświadczył min. Beck 
Problem emigracji, podniesiony przez Pol 
skę na Zgromadzeniu Ligi we wrześniu, do 
tyczy tak samo Żydów jak i Polaków. 

W dalszym ciągu wywiadu min. Beck ob” 
szernie omówił ewolucję gospodarczo społe 


czna w Polsce, na której tle rozwinął się 
problem żydowski. Presja w kierunku re- 
alizacji zagadnienia emigracyjnego — 
wypływa ze środowiska drobnych ku- 
pców Żydów i drobnych rolników nie Ży- 
dów. Żydzi nie zawsze to rozumieli. podda- 
jac się nerwowości. 
k kd * 

Londyn 1. 2. ŻAT. „Tımes” zamieścił dłuż- 
szy wywiad swego korespondenta genews- 
kiego z min. Beckiem. Porusząjąc sprawę 
polskich wniosków emigracyjnych, zmierza- 
jących do przyczynienia się do rozwiązania 
kwestii żydowskiej, min. Beck zaznaczył, że 
klucz do żydowskiego zagadnienia emigra- 
cyjnego jest raczej natury gospodarczo - spo 
łecznej niż politycznej. Min. Beck dodał. że 
jeśli się usunie presję gospodarczą, to tym 
samym usunie się stronę polityczną antyse- 
mityzmu. Wreszcie min. Beck zapewnił, że 
rząd Polski jest zdecydowany stłumić wybu- 
chy ekscesów i zapewnić bezpieczeństwo 
wszystkim obywatelom. 


Uchwały konierencji 
Zydów amerykańskich 


Nowy York. 1. 2. (ŻAT) W odbytej wczo 
raj w Nowym Jorku wielkiej konferencji ży 
dostwa amerykańskiego, poświęconej sytu- 
acji żydów w Polsce, brali udział przedsta- 
wiciele 1500 organizacyj żydowskich. Konfe 
rencja miała przebieg nader imponujący i 
wywarła silny oddźwięk w całym kraju. — 
Głównymi mowcami byli dr Stephen Wise 
i dr Margos e Mówcy zastrzegli się, aby 
słów ich w żadnym wypadku nie interpre- 
towano jako wystąpienia antypolskiego. Ży 
dzi amerykańscy sądzą jednak, że mają pra 
wo zgłosić do rządu polskiego następujące 
żele odnośnie do sytuacji żydów w Polsce: 

1) Systematyczne znoszenie praw mniej- 
szości, zagwarantowanych Żydom trakta- 
tem wersalskim, 

2) Pośrednie lub bezpośrednie popieranie 
Emina gospodarczej przeciwko Ży- 

om. 

3) Wysuwanie nieziszczalnych haseł roz 
wiązania problemu żydowskiego przez wy- 
chodźctwo 3 milionów Żydów z kraju. 

Odczytana na konferencji deklaracja, za 


wierająca wymienione 3 punkty podkreśla, 
że Żydzi amerykańscy mają wiele zrozumie 
nia dla trudności, z jakimi borykać się mu 
si rząd polski, nie mogą oni jednak w żad- 
nym wypadku zgodzić się z pogladem, że 
Żydzi są wśród zaludnienia Polski „elemen 
tem obcym czy zbytecznym”. 

Deklaracja podkreśla, że problem Żydów 
polskich znależć może rozwiązanie na grun 
cie Polski. 

Z kolei deklaracja wyraża rządowi pol- 
skiemu uznanie za negatywne jego stanowi 
sko wobec żądania zaprowadzenia ghetta ła 
wkowego na wyższych uczelniach. Apelując 
do opinii publicznej Polski o przeciwstawie 
nie się antysemityzmowi, deklaracja zwra- 
ca się do rządu polskiego o podjęcie kro- 
ków w kierunku restytucji praw ludności 
żydowskiej. Wreszcie deklaracja podnosi, 
że wszyscy dobrze myślący Polacy w Ame 
ryce stmnolvzują z tymi, którzy pragną u- 


nikns ' a na szwank honoru pols- 
kiego. 
Na kor. zytano pisma powital 


List otwarty do red. 
Margoschesa 


Nowy Jork, 1. 2. PAT. Syndykat Dziennikaś 
rzy Polskich w Ameryce oddział nowojorski, 
ogłosił w „New York Timee* list otwarty do 
redaktora  Margoschesa, przewodniczącego 
zjazdu żydowskiego, który odbył się wczoraj 
w Nowym Jorku. 

List dziennikarzy polskich w Ameryce ma na 
celu zaprotestowanie przeciwko ostatnim pu- 
blikacjom Ms:igoschesa, przedstawiającym w 
fałszywym świetle sytuację Żydów w Polsce. 

List przedstawia przyczyny ciężkiego położe» 
nia gospodarczego Żydów w Polece, podkreśla- 
jąc gorszą nieraz jeszcze nędzę chłopów pol- 
skich. List zaznacza, że ani Żydzi, ani chrześci- 
janie nie znaleźli dotychczie lepszego lekar- 
stwa na tę sytuację, niż emigracja. 

Podkreśliwszy energiczne postępowanie rzą- 
du przy tłumieniu ekscesów antyżydowskich, 
list stwierdza, że propozycje emigracyjne rządu 
poiekiego eą jedyną(!?) praktyczną próbą roze 
wiązania zagadnienia żydowskiego. Należy 
wziąć pod rozwagę te argumenty, a nie podnie- 
cać atmosterę tego rodzaju wystąpieniami, 
które utrudniają współpracę z Żydami nad zna. 
lezieniem sprawiedliwego rozwiązania całości 
zagadnienia. 


ne, nadeszłe od 11 ernatorów stanów, 
23 senatorów i 90 członków Kongresu USA, 
którzy dają wyraz swojej solidarności z ce 
lami konferencji. Mówcy na konferencji za 
znaczyli, że liczne te powitania wyrażają sta 
nowisko amerykańskiej opinii publicznej, 
która podnosi głos na rzecz żydów w Polsce 

Z dużym apłauzem konferencja przyjęła 
oświadczenia dra Wise'a i dra Margosche 
sa na temat oslatniej enuncjacji prezydenta 
Roosevelta, że wszyscy obywatele amery- 
kańscy są równi i że żadna kategoria obywa 
teli nie może być uważana za zbędną. 

Dr Margosches odczytał wystosowany do 
konferencji list Związku Dziennikarzy Pol- 
skich w Nowym Jorku. W odpowiedzi na 
to pismo mówcy oświadczyli, że nie jest za 
miarem ani zadaniem konferencji uprawia 
nie kampanii antypolskiej, żadne jednak gło 
sy nie zdołają wstrzymać przed wypowie- 
dzeniem prawdy. 


Relacja P.A.T. o obradach 
konierencji 


Nowy Jork, 1. 2. PAT. Wczoraj odbył cię 
nadzwyczajny zjazd żydowski w hotelu Com- 
modore, celem omówienia sytuacji Żydów w 
Polsce, Zjazdowi przewodniczył red. Margo- 
eches, który poświęcił przeszło godzinne prze- 
mówienie analizie listu otwartego Syndykatu 
Dziennikarzy Polskich w Nowym Jorku. Prze- 
mówienie swe mówca zakończył omówieniem 
po krótce stosunków panujących w Polsce. 

Następnie gdezytano dłużezy referat, w hwae 
lony jednomyślnie pod koniec zebrania i oskar. 
żający rząd polski z powodu sytuacji Żydów 
w Polsce. ; 

Z kolei rabin Wise wygłosił obszerne prze- 
mówienie, którego pierwszą część pośw/ęcił 
znów listowi otwartemu dziennikarzy polskich, 
po czym przeszedł do obszernego omówienia 
ostatniej mowy min. Becka, wygłoszonej w Sej- 
mie. 

Podkreślić należy, iż atmosfera na zebrania 
była o wiele spokojniejsza, niż bywało dotvch- 
czas. W przemówieniach mówców dał się zau- 
ważyć wyraźny ton pojednawczy wobec Pol- 
ski, który sformułował nawet przewodniczący 
kongresu mówiąc: „nie palimy mostów, niech 
rząd polski zrobi pierwszy krok, a my zaraz 
rękę wyciągniemy". 

Wetęp na zebranie możliwy był tylko na pod- 
staw e specjalnych biletów. których odmówio- 
no socialistom, komunistom i rewizjonistom. 
Zebranie miało charakter typowych obrad cene 
trum kongresu żydowskiego. Jewish Commite 
iec był nieobecny. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 2 lutego 1937 
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Zydowscy akademicy uczestniczą 
w 2 proc. w zasiłkach ministerialnych na czesne 


Warszawa. 1. 2. (A). Na Uniwersytecie J. P. 
opublikowane zostały wszystkie listy studen- 
tów, którym przyznano pomoc materialną 'w 
różnych formach, a mianowicie stypendia po 
1200 zł., półstypendia po 600 zł., pożyczki z 
funduszu ministerialnego po 300 zł, jak rów- 
nież pożyczki z funduszu rektorskiego i ulgi 
w postaci odroczenia wypłat w 100 procentach, 
50 pro entach i 35 procentach na okres 10 lat. 


Z funduszy ministerialnych przyznano zasiłki 
około 500 studentom. Ulgi w opłatach przyzna- 
ne zostały prawie wszystkim petentom, na sa- 
mym wydziale prawa 750 eluchaczom. Studen- 
ci Żydzi otrzymali około 2 procent zasilków 
ministerialnych. Mimo ulg i zapomóg, mlodzież 
akademicka w liczbie przeszło 2000 nie uiścila 
do terminu prekluzyjnego, który upłynął 29 
u. m., pierwszej raiy opłat akademickich, 


Jeszcze o znaczeniu ostatnich 
„niespodzianek* Hitlera 


_ Paryż. 1. 2. PAT. Francuska prasa gospo | 
darcza wyraża pewien niepokój z powodu 
oświadczenia kanclerza Hitlera o całkowi- 
tym poddaniu kolei Rzeszy i Banku Rzeszy 
suwerenności pańsiwa ze względu na kon- 
sekwencje, mogące ewentualnie wyniknąć 
z tego oświadczenia dia Sa Z obliga- 
cyj Davesa i Younga. Niektóre dzienniki, 
jak np. „Capital“ uważają, iż ustęp ten jest 
dość niejasny i wyrażają obawy, czy czasa 
mi kanclerz Hitler nie miał przez to na my 
śli ewentualnej likwidacji planu Younga — 
którego wykonanie zagwarantowane było 
zastawem, ciążącym na kolejach niemiec- 
kich. O ile chodzi o Bank Rzeszy, to „Capi 
tal" przypomina, iż niektóre poslanowienia 
ustawy o Banku Rzeszy mogą ulec zmianie 
tylko na drodze procedury międzynarodo- 
wej. 

Niepokój nie jest jednak zbyt głęboki, 
gdyż ta sama prasa twierdzi, iż postanowie 
mia te, które zostały zniesione jednoslron- 
mym oświadczeniem kanclerza Rzeszy i tak 
od dawna były już fikcją. 

. „Paris Soir" przypomina przy tej okazji. 


1ż traktat wersalski poddał koleje Rzeszy |. 


i niemiecki bank emisyjny kontroli między 
narodowej, której zadaniem było nadzoro- 
wanie finansów i transportów w Rzeszy, a 
to celem zagwarantowania spłat reparacyj 
niemieckich. Jednakże najpierw trudności 
finansowe Rzeszy, nasiępiie kolejne roko- 
wania na temat zm.any i rewizji systemu 
reparacyj, a na koniec reorganizacja kolei 
n.emieckich i Banku Rzeszy przekreśliła 
całkowicie odpowiednie posianowienia trak 
tatu wersalskiego. Od r. 1930 przedslawicie 
le zagraniczni nie zasiadają już w radzie ad 
ministracyjnej kolei niemieckich. W roku 
1931 Niemcy przestały płacić odszkodowa- 
nia wojenne. Ustawa z r. 1933 zniosła radę 
Banku Rzeszy, w której zasiadali komisa- 
rze międzynarodowi. Tak więc, konkluduje 
„Paris Soir“, zobowiązania Rzeszy, wynika 
jące z planu Davesa, ch też Younga, opie 
rały sę już od dawna tylko na podpisie nie 
mieokim. Płatność kuponów zależy więc w 
jednej części tylko od dobrej woli Niemiec 
a w drugiej części od czujności państw wie 
rzycielskich. Np. spłata kuponów Younga, 
zw.ązana jest obecnie z funkcjonowaniem 
glearińgu. francusko :- niemieckiego. 

ama — Oi) 


KRONIKA LWOWSKA 


Min. Grabowski przeprowadza 


lustiację we Lwowie 


Lwów, 1. 2. PAT. Dziś rano przybył do Lwo 
wa p. m nister sprawiedliwości Grabowski w to 
worzystwie dyrektora biura personalnego Mi- 
miaterstwa Sprawiedliwości p. Siewierskiego. 
P. min. Grabowski przeprowadzi we Lwowie 
lustrację tutejszego sądownictwa. 


Mrozy i grypa 


Lwów. 1. 2. (M) W dniu dzisiejszym mróz 
we Lwowie osiągnął 25 slopni, na peryfe- 
riach około 30 stopni. Pogotowie udzueliło 
pomocy około 200 ofiarom odmrożeń. Po- 
ciągi przybywają do Lwowa ze znacznym 
opóźnienięm. Pociąg warszawski, któr 
miał przybyć rano o 6, przyjechał w dwóch 
częśc.ach, jedna o godzinie 1 w południe, 
druga w godzinach wieczomych. Pociąg lwo 
wski, który wczoraj wieczór wije do 
Warszawy i miał być w stolicy nad ranem, 
przybył tam dopiero w godzinach wieczor 


nych, 


*% 
Lwów. 1. 2. (M) Epidemia grypy, która 
dotychczas panowała tylko na peryferiach 


Lwowa, rozszerzyła się też i na śródmieście 
Szczególnie wielkie nasilenie choroby istnie 
je w dzielnicy żydowskiej, gdzie chorują ca 
le rodziny. Ubezpieczalnia Społeczna mu- 
siała przyjąć nowych lekarzy. W ostatnich 
dniach zaszedł szereg wypadków grypy z 
komplikacjami. 


Lwowska giełda zbożowa 


Lwów, 1. 2. (M). Na dzisiejszej giełdzie zbo- 
żowej zaznaczyły się obroty prawie we wszyst- 
kich artykułach oraz egzekutywne kupno owsa 
i jęczmaien a. Tendencja silnie zwyżkowa, ue- 
pocobienie bardzo mocne. 

Płacono: pszenica jednolita czerwona 27.25— 
27.50, zbiorowa 26.50 — 26.75, jednolita biała 27 — 
27.25, zbiorowa biała 26.25 — 26.50. żyto Stand. I. 
22 — 22.75, Stand. lI. 22.25 — 22.50, jęczmień jed- 
nolity 23.75 — 24, przemiałowy 23 — 23.25, pastew- 
ny 22 — 22.25, owies Stand. I, nie zadeszczony 20.50 
— 20.75, kukurudza krajowa 20 — 30.50, bobik 19.25 
— 19.75, hreczka przemiałowa 25—25.50, pastewna 
20.50 — 21, len 47 — 48, siemień konopny 36.50 — 
37, łubin niebieski 10.50 — 11, rzepak ozimy 55 — 
56, rzepak letni 45 — 46, kasza hreczana 46 — 47, 
jęczmienna 33.50 — 34.50, makuchy lniane 24.50— 
24, mąsa żytnia gat. l. wyciągowa 43.75 — 44.25, 
mąka żytnia pastewna 20 — 20.50, otręby żytnie 
14.75 — 15. 


P a p © 
'rojekt skrócenia czasu 
pracy w przemysie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 1. 2. (Sin.) Międzynarodowe Biu- 
"Po Pracy powiadomiło Polskę. że najbliższa 
XXIII konferencja pracy odbyć się ma latem 
W Genewie przy udziale wszystkich delegatów 
państw europejskich i krajów zamorskich. 
Przedmiotem obrad jest projeka skrócenia cza- 
su pracy w*ciężkim przemyśle i wprowadzenie 
40-godzinnego dnia pracy dia złagodzenia skut- 
„ków kryzysu światowego. == 


Spokój na irontach 


Madryt. 1. 2. PAT. Komitet obrony stoli 
cy dnia 1 bm. o godz. 12 donosi: W ciągu 
ostatnich 24 godzin na żadnym z frontów 
nie zaszło nic godnego zanotowania, 


Madryt, 1. 2. PAT. W ciągu ostatnich 10-ciu 
dni, według oficjalnych danych, dzięki wysił- 
kom komitetu ewakuacyjnego opuściia Madryt 
przeszło 70.000 osób, 


PODZIĘKOWANIE 
JWPanu Drowi I. JURKOWICZOWI, 


lekarzowi w Krakowie, ul. Wrzesińska 9, za nie- 
zwykle sumienną i troskliwą Opiekę lekarską | 
za serdeczne zajęcie się naszym mężem i ojcem 
bip. Jonasem Kumslerem w czasie choroby, skla- 
damy pełne uznania podziękowanie. 

348g ŻONA I CÓRKI 
A. wm" | _ „amo |_| 


Skasowanie 9 ekspozytur skarbo- 
wych w liałopoisce zacnodniej 


Wacszawa, l .2. (Sin) £ dniem l marca prze“ 
prowadzi rząd zmiany w orgauizacji urzędów 
skarbowych ua obszarze Małopolski zachod- 
niej. Zmiany te posiadać będą szczególue zua- 
czenie przy załatwamu agend katastralnych. 
Skasowane będą ekspozytury skarbowe w Bie" 
czu, Kalwarii Zebrzydowskiej, Krzeszowicach, 
Liszkach, Wiśniczu, Kadiowie i Wojuiczu. A- 
geudy tych ekspozytur przekazane będą wła” 
ściwym terytorialnie urzędom skarbowym. Nad 
to skasowane będą ekspozytury skarbowe w 
Pilżnie i Starym Sączu. Agendy ekspozytury 
w Pilźnie przekazane będą częśc owo urzędowi 
skarbowemu w Jasle, częściowo ekspozyturze 
skarbowej w Dębicy. Agendy ekspozytury w 
Starym Sączu przekazane będą częściowo urzę 
dowi skarbowemu w Nowym Sączu, częściowo 
za $ekspozyturze skarbowej, która utworzona 
będzie w Muszynie. Z urzędu skarbowego w 
Nowym Targu wyłączone będą sprawy kata” 
stralne, dotyczące gmin wiejskich Zakopane, 
Bukowina, Kościelisko, Poronia i przekazane 
będą urzędowi skarbowemu w Zakopanem, 


Zwrot nadpłat 
podatkowych 


Warszawa, 1. 2. (Sin). Ministerstwo Skarbu 
upowtżniło dyrekcję ceł do zwrotu nadpłat 
Scalonego podatku przemysłowego od obrotu. 
Nadmiernie: lub niewłaściwie pobrane kwoty 
scalonego podatku przemysłowego zwracac ma- 
ją cyrekcje ceł we własnym zakresie bez wzglę” 
du na wysokość kwoty. Nadpłaty mają być 
zwracane 4 bieżących wpływów tego podatku. 


Pełnomocnictwa wobec 


i władz skarbowych 


Warszawa, l. 2. (Sin) Na mocy ordynacji po” 
datkowej płatna cy występować mogą wobec 
wladz skarbowych osobiście albo przez pełno- 
mocników, legitymujących się pełnemocnie* 
twem pisemnym. Władze skarbowe mogą żą- 
dać uwierzytelnienia podpisów na pełnomoc- 
nictwach z wyjątkiem wypadku, gdy pełnomoc” 
nikiem jest adwokat. Władze skarbowe mają 
prawo nie dopuszczać do działania im eniem 
płatników takich osób, które nie mają do tego 
prawa. 


Spłonęła szkoła żydowska 
w Międzyrzeczu 


Międzyrzecz, |. 2. ZAT. W niedzielę nad ra- 
nem wybu.hł pożar w budynku żydowskiej 
szkoly ludowej imienia Nomberga. Pomimo e- 
nergicznej akcji straży ogniowej, budynek apło- 
nai doszczętnie. Straty obliczone są na przeszło 
30.000 zł Prowadzone jest dochodzenie celem 
ustalenia przyczyny pożaru. 


„PolskiFrontFaszystowski" 


Warszawa, 1. 2. (Sin). Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych wydało zakaz noszenia specjal- 
nych dystynkcyj przez członków organizacji 
„Polski Froni Faszystowski*, który ma oddzia- 
ły w różnych miastach kraju. 


Otwock ma pecha 


do burmistrzów... 


Warszawa, 1. 2. (A). Komieja rewizyjna za» 
rządu miasia Otwocka dokonała rewizji dzia* 
łalności komiearycznego burmistrza miasta dra 
Saiomonowicza. Stwierdzono, że burmistrz rzą* 
dził bez udziału rady miejskiej, że uniemożik 
wiał jej zebrania, że bezprawnie pobxał 500 
za nadli.zbowe godziny i popelnił szereg im 
nych wykroczeń, 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 2 lutego 1957 


Kombatanci francuscy proponują 
spotkanie: Blum-Hitler 


Paryż, 1. 2. PAT. W ubiegłym tygodniu prze- 
bywał w Paryżu prezes tow. niemiecko-francu. 
skiego w Berlinie p. von Armin w towarzystwie 
prezesa niemieckich b. kombatanow ke. Sa- 
xen-Koburg Gotha. Goście niemieccy w czasie 
swego pobytu w Paryżu mieli spoeobność prze- 
prowadzenia wymiany poglądów z przedstawi- 
cielami francuskich b, kombatantów i członka- 
mi komitetu francusko-niemieckiego. W zwią- 
cku z tym, jeden członek zarządu komitetu 
trancusko-niemieckiego Maurycy  Randoux, 
Który w r. 1934 wraz z Pichotem, prezesem u- 
mi federalnej b. kombatantów, odbył dłuższą 
rozmowę 2 kanclerzem Hitlerem, zamieszcza 
us lamach „Le Journal" artykuł, w którym o- 
iwiadcza, iż niektórzy miarodajni kierownicy 
wielkich ugrupowań b. kombatantów pragnęli. 
by, aby wkrótce nastąpiło spotkanie między 
szefem rządu francuskiego a kanclerzem Hitle- 
rem. ŚSpodziewają się, że tego rodzaju bezpo- 
śrędnia rozmowa mogłaby przynieść o wiele 
łepsze rezultaty, niż wymiana poglądów przez 
mowy i na drodze dyplomatycznej. P. Ran- 
doux wyraża przekonanie, iż należałoby rozwa- 
żyć, czy -nie da się dojść do porozumienia co 
do zachowanie pokoju w Europie i czy nie da 
się wyobrazić „drogi da Genewy“ z uprzednim 
zatrzymaniem się w Berlinie. 

Należy przypomnieć, iż przewodniczący unii 
federalnej b. kombatantów, grupującej elemen- 
ty lewicowe, płk. Pichot, jak również i prezes 
analogicznej wielkiej organizacji prawicowej, a 
mianowicie unii narodowej b. kombatantów 
Goy, usiłowali jnż ewego czasu z inicjatywy 
niemieckich efer kombatanckich ułatwić pró- 
hę zbliżenia franeneko-niemieckiego. 


Dalsze krytyczne uwagi 
o mowie Hitlera 


Paryż, 1. 2. PAT. Zainteresowanie prasy w 
dalszym ciągu koncentruje eię wokół mowy 
kanclerza Hitlera i niedzielnego przemówienia 
min. Dellsosa w Chateauroux. Komentarze pra- 
owe na ogól mają charakter ogólny i aprobu- 
javy przemówienie francuskiego ministra epraw 
zagranicznych. Od tego tonu odbiega jedynie 
głos „Amide Peuple“, który uważa, że wystą- 


pienie min. Delbosa było właściwie bezcelo- 


we. 

Większość komentarzy prasowych dotyczy 
jednak nie tyle przemówienia w Chateauroux, 
ile w dalszym ciągu samej mowy kanclerza Hi- 
tlera, która w dniu dzieicjszym znowu jest o- 
eeniana w sposób nieco ostrzejszy, niź w nie- 
dzielę po południa. Pod tym względem zna- 
mienne są szczególnie dwa głosy: jeden na pra- 
wicy, drugi na lewicy. 

„Echo de Paris” nawiązując do wystąpień 
kanclerza Hitlera przeciw bolszewizmowi przy- 
pomina, że Niemcy były pierwszym państwem 
w Europie, które współpracowało z Rosją so” 
wiechą i to nietylko Niemcy weimarskie, lecz 
także hitlerowskie. 

Były minister pracy Frossard, który niedaw- 
no jeszcze wchodził w skład grupy socjalistycz- 
nej S. F. I. O., zamieszcza na lamach „Homme 
Libre'-. artykuł, w którym bardzo surowo oce- 
nia przemówienie kanclerza Hitlera, uważając, 
że przekreśla ono wszelkie nadzieje porozumie- 
nia. Min. Frossard sadzi, że kanclerz Hitler 
nie odpowiedział na lojalny apel Francji, ja- 
kim była mowa prem. Bluma. 

Z prasy popołudniowej na pierwszy plan 
wybija się głos „„Matin”, który w artykule 
wstępnym, _ zatytulowanym:  „Przeszkoda”, 
wskazuje na to, że główną przeszkodą na dro- 
dze uregulowamia stosunków w Europie jest 
stanowisko Niemiec wobec Rosji sowieckiej, 
gdyż narodowo-socjalistyczne Niemcy nie chcą 
żadnego układu, do którego wchodziłaby rów- 
nież Rosja sowiecka. 


Posiedzenie biura konferencji 
rozbrojeniowej -- 6 maja 


Londyn. 1. 2. PAT. Min. Eden oświadczył 
w Izbie Gmin, że najbliższe posiedzenie biu 
ra konferencji rozbrojeniowej w Genewie 
odbędzie się 6 maja. Min. Eden nie jest w 
stamie podać dokładniejszych wiadomości o 


z 


posiedzeniu, gdyż porządek dzienny obrad 
zostanie ustalony dopiero po zebraniu się 
konferencji. 


Atak opozycji na rząd Bluma w związku 
z sytuacją finansową Francji 


Paryż, 1. 2. PAT. W kołach parlamentarnych 
oczekuje się w najbliższym czasie debaty w ls 
bie deputowanych na temat polityki finanso- 
wej rządu : ogólnej sytnacji skarbu francuskie- 
go. Deputowany Paryża Fernand lieurent, na- 
leżący do ugrupowań prawicowych Izby, zgłosił 
interpelację pod adresem rządu na temat „po- 
lityki finansowej, stanu skarbu, stosunków 
między skarhem państwa a bankiem Francji, 
warunków emisji pożyczki kolejowej, sposobów 
użycia sum, pochodzących z tej pożywzki i na 
koniec wysokości sumy bonów skarbowych, bę- 
dących obecnie w obiegu“. Wstępem do tej de- 
baty, który prawodopobnie rozwinie się w Iz- 
hie około 10 lutego z racji załatwienia kredy- 
tów dodatkowych, będzie wtorkowe posiedze- 
nie komisji finansowej Izby, przed którą mini- 
ster finansów Vincent Auriol złożyć ma oświad 


Miasto Częstochowa 
wygrało proces o rzeżnię 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. 1. 2. (A) Sąd Najwyższy wy 
dał wyrok w ciągnącym się od kilku łat pro 
cesie między miastem Częstochową a towa 
rzystwem budowy i eksploatacji rzeźni. W 
r. 1906 towarzystwo otrzymało koncesję na 
budowę rzeźni w Częstochowie z powierze 
niem jej eksploatacji do 1 stycznia 1941. W 
umowie zrobiono jednak zastrzeżenie, że 
miasto ma prawo wykupu t: po 1 stycznia 
1931. Istotnie w roku 1931 zarząd miejski, 
f postanowił wykupić rzeżnię, proponując to 


| 


czenic na temat stanu skarbu i warunków za- 
ciągniętej pożyczki na rynku londyńskim. O- 
świadczenie to oczekiwane jest z dużym zain- 
teresowaniem zarówno przez kola parlamentar- 
ne, jak i przez koła finansowe. które wyrażają 
pewne obswy na temat etanu finansów, jak 
również na temat warunków pożyczki londyń- 
skiej. Prasa prawiwowa w dalszym ciągu wy- 
raża zaslrzeżenia co do gwaraneyj, udzielonych 
przez Francję bankom angielekim, obawiając 
się, by znów przy tej okazji nie zastawiono w 
Londynie części złota i zapasu kruszcowego 
banku francuskiego. Należy się liczyć, iż zarów- 
no na komisji finansowej Izby, jak i na ple- 
num polityka finansowa ministerstwa skarbu 
będzie przedmiotem poważnych ataków opo- 
zycji. 


warzystwu 400.000 zł za budynek i urządze- 
nia. Towarzystwo jednak zażądało 1500000 
zł motywując to tym, że należy się mu tyle 
odszkodowania za zyski, jakie miałoby aż 
do czasu wygaśnięcia koncesji. Sąd Najwyż- 
szy, do którego odwołał się zarząd miejski, 
po wyrekach dwóch instancji, oddalił pre- 
tensję towarzystwa, przyznając, że miasto 
miało prawo wykupienia rzeżni bez odszko 
dowania. Kosztami procesu zostało obciążo 
ne towarzystwo. | 
Wyrok, który zaoszczędził Częstochowie 
1 milion zł, ma rówmież zasadnicze znacze- 
nie dla Łodzi. Istnieje tam bowiem analogi- 
czna sprawa między miastem a towarzyst- 
wem, które uzyskało koncesję w roku 1899. 
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| Kłopoty Ubezpieczalni 


warszawskiej 


Warszawa, 1. 2. (A). Epidemia grypy przy: 
brała w Warszawie już takie rozmiary, że per- 
sonal lekarki Ubezpieczalni nie jest w stanie 
załatwić wszystkich zgłaszających się o pora- 
dy. Ostatnio na około 5.000 wezwań ubezpie- 
wzalnia nie mogła wysłać lekarzy z powodu 
zbytniego przeciążenia ich pracą. Lekarze pry. 
watni, do których zwróciła się Ubezpieczalnia, 
odmówiła swojej pomocy. Przyczyna odmowy 
była jasna. Oto lekarze mieli otrzymać zł. 1.45 
za każdą wizytę, czyli mniej, niż kurs taksówki 
do chorego. Sprawą tych odmówień ma się za- 
jać Izba Lekarska, 


Spekulacja węglem 


Warszawa, I. 2. (A). W chwili obecnej War- 
szawa nie odczuwa braku węgla. Codziennie 
wyładowuje się około 2000 tonn węgła. Mimo 
tego stanu rzeczy utrzymuje się na rynku war- 
szawakim nie notowana od kilku lat spekula- 
cja węglem. Władze administracyjne tępią4 w 
zarodku wszelkie próby podrożenia cen węgla. ` 

Na wokandzie sądów starościńskich znajdzie 
się niebawem seria procesów, wynikłych na tle 
fali ostatnich mrozów. W blisko 30 wypadkach 
spisano raporty karne w czasie lustracji skła- 
dów opałowych w Warszawie, gdzie żądano 
nadmierne cery za węgle. Za nienzasadnioną 
zwyżkę cen artykułów opałowych grożą kary 6 
tygodni arcsztn i 500 zł, grzywny. 

+ * 
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Warszawa, 1. 2. (A). Dzięki zwiększeniu do 
2.500 ilos:i robotników śródmieście Warszawy 
już oczyszczono ze śniegu, natomiast grube je- 
go warstwy leża na bocznych ulicach. Normal- 
ny ruch kolejowy wznowiony będzie prawdo- 
podobnie dopiero za 2 dni. Silne mrozy utrud- 
niają także pracę kolei, powodując częste wy- 
padki uszkodzenia parowozów. W ciągu cale- 
go dnia wczorajszego pociągi odchodziły i przy 
chodziły z opóźnieniem przeszło 3 godzinnym. 


Katastroialne mrozy 
w Transjordanii? 


Jerozolima, 1. 2. ŻAT. „Al Liwa" donoei z 
Ammann, że w jednym z okręgów Tranujorda- 
nii zginęło na skutek mrozów 140 Arabów. Z 
innych źródeł wiadomość ta nie znalazła po~ 
twierdzenia. 


Nowy gabinet japoński 


Tokio. 1. 2. PAT. Agencja Domei dono- 
si: Postulaty, które kandydaci armii do tek 


wojskowych — gen. Nakamura — min. 
wojny i wiceadmirał Jonai — min. mary- 
marki — wysunęli są następujące: 1) przy 


jęcie żądań armii co do obrony państwa, 
2) urzeczywistnienie wniosków ich poprze 
dników co do reformy administracji. 
Nominacja nowego rządu gen. Hayaszi, 
oczekiwana jest w godzinach wieczornych. 


Prośba arcybiskupa mariawickiego 
o ułaskawienie 


Warszawa, 1. 2. (A). Arcybiskup mariawicki 
Kowalski, odsiadujący karę 4-letniego więzie- 
nia za czyny przeciwko moralności. wystąpił 
za pośrednictwem swej żony o ułaskawienie do 
Prezydenta R. P. 

AZER Z a 


Paryż, 1. 2. PAT. Według doniecień agencji 
Central Newe samoloty rządowe, przelatujące 
w okolicach Sian'Fu, stwierdziły poważne ru- 
chy wojsk, świadcząte o cofaniu się sił ge 
Yang-Fu-Czena, zgodnie z rozkazami rządu 
nankińskiego. 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 2 lutego 1937 


Qd soboty 30 stycznia 


w godz. od 5—11 wiecz. DA NCING elity tewarzyskiej 


w nowo otwartej kawiarni 


„CAFE-CLUB" c: 


Rynek GŁ 
0r kiestra LJ BAN DA” tr rew 150 


Ou 1 lutągo 
praygywa 


Kronika krakowsk 


Qam OE | 
Obchód iniuienin p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej 


Wczoraj, jako w dniu imienin Prezyden 
ta Rzeczypospolitej, prof. Ignacego Moście 
kiego, oabyly się nabożeństwa w _ świąty- 
niach wszystkich wyznań. M, in. odbyły 
się nabożeństwa w synagodze postępowej, 
przy ul. Podbrzezie oraz w starej synago- 
dze, gdzie modły za pomyślność Głowy Pań 
stwa odprawił rabin Kornitzer. 

W szkołach dzień wczorajszy był wolny 
od nauki. Odbyły się w niektórych szko- 
łach okolicznościowe poranki ku czci Pre- 
zydenia Rzeczypospolitej. W innych szko 
łach poranki odbędą się po podjęciu nau- 
ki, tj. we środę, dnia 3 bm. 

—— C >= 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dzis mają dyżur dzienny lekarze: Dr Gottlieb 
Dawid, Dietla 68, tel. 125-52; Dr Kelhofer Artur, 
a! Krasinskiego 4; Dr Marcinkowski Włodz., 
Podwaie 11, tel. 123-60; Dr Schonbergowa Maria, 
pl Zgody 7, tel. 182-38. — Dyżur nocny: Dr Gra- 
dzińska Michalina, Starowiślna 20, tel. 139-75; Dr 
Herschdórier Uzjasz, Dietla 58, tel. 143-99; Dr 
Goidberger Henryk, Jagiellońska 11, tel. 128-86; 
Dr Owczynski ludeusz, Lubicz 34, tel. 158-26. 

Dziś mają dyżur nocny apteki; Rynek gŁ A-B 
45, Łobzowska 8, Grzegorzecka 9, Dluga 4, Kra- 
kowska 19, Zwierzyniecka 7, Pl. Zgody 18. 


DOCHON Z RAUTU NA RZECZ POMOCY 
ZIMOWEJ. 

Urządzony staraniem Zarządu Krakowskiego 
Okręgu Slowarzyszenia „Rodzina Urzędnicza” 
pod protektoratem Pana Wojewody Michala Gno- 
lńskiego w Bałonach wojewódzkich w dniu 16 bm. 
raut z lańcami na rzecz Pomocy Zimowej dla bez 
robotnych dał sumę 1.412 zł. 45 gr. czysiego do- 
chouu. Wymieniona kwota została przekazana do 
Wojewódzkiego Biura Pomocy Zimowej. W zwią- 
zku z tym, składa Przewodnicząca Okręgu Pani 
Zofia Małaszynska tą drogą serdeczne podzięko- 
Wanie uczestnikom zabawy i ofiarodawcom, któ- 
Tzy przyczynili się swoimi ofiarami do zasilenia 
funduszu na rzecz pomocy zimowej dla bezrobot- 
nych, , 


KURS Z ZAKRESU MEDYCYNY 
SPOŁECZNEJ. 

Wydział Lekarski U. J. urządza z inicjatywy 
Ministerstwa Opieki Społecznej w czasie od 22 
lutego go 20 marca 1937 Kurs z zakresu Medycyny 
Spolecznej. 

Zadaniem kursu jest przygotowanie lekarzy do 
Pracy w instytucjach ubezpieczeń spolecznych 
Przez pogłębienie ich wykształcenia wiadomościa 

z zakresu medycyny społecznej i higieny pra- 
Cy. Prócz wykladów teoretycznych Kurs będzie 
Sbejmował ćwiczenia praktyczne, seminarium, 
ne zakładów pracy, kopalń, sanatoriów 


„W kursie mogą wziąć udział w pierwszym rzę- 
Gzię lekarze odbywający roczną praktykę szpi- 
talną, lekarze pracujący w klinikach uniwersy- 
teckich i szpitalach krakowskich, oraz lekarze 


w instytucjach ubezpieczeń społecznych, a | 


W razie wolnych miejsc również absolwenci me- 
dycyny, 

Podania o przyjęcie na kurs należy składać na 
ręce kierownika Kursu prof. dra J. Olbrychta, ul. 
/zegórzecka 16 do 15 lutego. Do podania należy 

Aczyć kopię dyplomu oraz ewent. świadectwa 
ap gchczasowej pracy. Absolwenci medycyny win 
tu go4czyć do podania zaświadczenie Dziekana- 

Termin otwarcia kursu będzie podany osobno. 

Ura jest bezplatny. 


KOSMETYCZNE ANOMALIA SKÓRY. 

wyg Bronisława Schwarzbard lekarz kosmetyk 

kala. gol. dziś we wtorek godz. 5.30 odczyt na ten 

Wizo, AV temat na podwieczorku towarzyskim 
„ Szewska 4 L p. Goście mile widziani. 

ROZPRULI KASĘ W MIESZKANIU 

4% onegdajszej dokonano włamania kasowe- 


Ros 8 ul. Krakowskiej 38. W mieszkaniu Perli 
GRzweig włamywacza rozpruii kasę oguło- 
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iNieudałe porwanie 17-letniej dziewczyny 


na ul. Sarego w Krakowie 


pyt Widownią niebywałego incydentu była w 
godzinach popołudniowych ulica J. Sarego w 


"| Krakowie. Do mieszkania jednego z zamieszka- 


łych tam adwokatów przybyła 12-leinia Wanda 
J. D.. Chciała ona zasięgnąć porady prawnej, 
gdyż matka jej prowadzi proces rozwodowy ze 
swym drugim mężem, podczas gdy ona sama za- 
miesżkuje u ojczyma. 

Po wyjściu dziewczyny z kancelarii adwokala, 
w momencie gdy znalazła się w sieni domu, rzu- 
cilo się na nią dwóch osobników, którzy poczęli 


ciągnąć ją w stronę taksówki, oczekującej przed 
domem. Osobnikami tymi kierowała kobieta, któ- 
rej twarz była zasłonięta. ! 

Sprawa wyjaśniła się niehawem, gdyż zaalara 
mowani krzykiem dziewczyny wybiezli na kory 
tarz sąsiedzi, którzy pośpieszyli jej z poinocą, 
Napadniętą uwolnióńo z opresji i zajęto się tymi, 
którzy zamierzali ją porwać. Wówczas wyszło na 
jaw, że matka dziewczyny niezadowolona z lego, 
iż mieszka ona u ojczyma, postanowiła porwać ją 
silą do własnego mieszkania. 


Pod znakiem tragicznych wypadków 
I katastrof 


S. O. S. 


Londyn, 1. 2. PAT. W okolicy Londynu i 
na poludniowych wybrzeżach Anglii tempera- 


tura podmceła się bardzo znaczme. Burza jed- 
| nakże trwa w dalszym ciągu. W pohłiżu Wysp 


Orkadskich fale porwały z pokladu szwedzkie” 
go statku „Albania“ dwóch marynarzy. Kilka 
statków rozesiało sygnuiy, wzywające pomocy. 
Barka rybacka „Amethyst* o której brak wia- 
domości od tygodnia, jak przypuezczają, zato- 
nela wraz z załogą 18 osób. Pomimo to w po- 
szukiw.niach w dalszym cągu bierze udział 
torpedowiec „Boyne“ oraz kilka szalup moto- 
rowych. Gęsta mgła czyni te poszukiwania bar- 
dzo trudnymi. 


tizezonaj się że w barzo 


„ZACHĘTA” 


„ada się Smacznie, tanio a zdrowo 
rieruszOrczęaue napoje 
po bardzu przysię,nych cenach. 


Uwaga: Hurtowna sprzedaż win ! wódek 
przeniesiona z U. >Łczej: saie; ô, do obecnego lokalu 


BAR „ZACKHĘTA”, kraków, Św. Jana 2 


dom kenlksa, toleron 1lv3-17. 
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wicueń, 1. 2. PAT. W ciągu wczorajszego dnia 
według korespondenta llavasa wydarzyły się w 
Austrii 104 wypadki w związku ze sportami zi- 


mowymi. Jeden z nich w pobliżu stolicy zakon- 


czył się śmiercią. 


23 żełnierzy zasypanych 


przez iaw.nę 
Paryż 1. 2. PAT. „Excelsior” w depeszy 
swego specjalnego korespondenta w Cuneo 
w Piemoncie donosi, że w pobliżu Gronero 
w dolinie Macra został zasypany przez la- 
winę patrol z 23-ch żołnierzy. Po poszukiwa- 


riach, które trwały kilka godzin, odnalezio- 


no kilka zwłok ofiar katastrofy. Prawdopo- 


dobnie wszyscy żołnierze, wchodzący w skład | 


patrolu, zginęli, 


Pożar składów drzewa 


Toruń, 1. 2. PAT. Z Wejherowa donoszą: 
Wczoraj o godz. 23.30 w fabryce beczek, male- 


buchł pożar. Przyczyną pożaru było prawdopo 
dobnie zaprószenie ognia od piecyka w ekla“ 
dach. Spalily się składy i wielkie zapasy drze- 
wa. Z powadu zamurznięcia wodociągów straż 
ogn owa miała bardzo utrudnione zadanie. 
Akcja lokalizacyjna trwała calą noc. Pożar 
trwał długo, gdyż do gaszenia zgliszcz brak 
wody. Straty bardzo znaczne. 


Zaspy śnieżiie 

Toruń 1. 2. PAT. Z Wejherowa donosząt 
na skutek padającego od trzech dni śnie- 
gu drogi na wybrzeżu zostały w wielu miej- 
scach zasypane. Zaspy dochodzą do trzy- 
metrowej wysokości, zwłaszcza między Kar- 
tuzami a Wejherowem. Pociągi przychodzą 
z opóźnieniem. Spóźniają się zwłaszcza po- 
ciągi dalekobieżne łączące kraj z wybrzeżem. 
W niedzielę panowała pogoda słoneczna i spo 
kojna. Pod wieczór jednak zaczął padać 
śnieg, 

* e | 

Kielce, 1. 2. PAT. Z powodu zasp śnieżnych, 
w kieleckim nie kursują w dalszym ciągu auto- 
busy. Na drogach intensywnie pracują bryga” 
dy robotników i pług. nad usunięciem awałów 
śnieżnych. W środę spodziewane jest urucho- 
m.enie komunika.ji autobusami PKP, na li- 
nii Kielce — Radom — Warszawa oraz na kil- 
ku szlakach podmiejskich. 

Olkusz, 1. 2. PAT. Z powodu zasp Śnieżnych 
wydział drogowy pow. olkuskiego przystąpił 
do oczyszczen a dróg na całym terenie w po- 
wiecie. W dniu wczorajszym ruch autobusowy 
nie został jeszcze przywrócony. W dalszym cią” 


! gu padający śnieg z porywistymi wiatrami utwo 


rzył w niektórych miejscach zwały, sięgające 
strzech domostw. 


Zmarzł na śmierć 


Grudziądz. 1. 2. PAT. Na pograniczu Prus 
Wschodnich w pobliżu miejscowości Wełcz znale 
ziońo ub. nocy na szosie wiodącej od strony gra 
nicy sirostniałe zwłoki mężczyzny w wieku okolo 
lat 40. Przy zwłokach nie znaleziono żadnych dò 


(kumentów. Lekarz siwierdził, iż śmierć nastąpiła 


z powodu zamarznięcia, Zachodzi prawdopadó_ 
bieństwo, iż nieznany osobnik jest wlóczęgą żeb- 
rakiem z Prus Wschodnich, który po przekrocze 
niu granicy nie zdążywszy dojść do najbliższych 


żącej do obywatela gdańskiego Otto Josia wy- | osiedli zmarł na drodze. 


trwałą, z której skradli 750 zł. oraz biżuterię. — 
Szkoda wynosi 2.000 zł. 


POŻAR W RESTAURACJI WEISSBROTA. 

Wczoraj wybuchł pożar w restauracji Weiss- 
brota przy ul. Slarowiślnej 19. Na skulek prze- 
grzania belki od przewodu kominowego, wybuchł 
pożar, a straż pożarna wyrąbała dwa metry kw. 
sufitu. 

— mm 

— „PRZYSZŁOŚO — HEATID". Dzis 7 wiecz. wieczo- 
rynka, Jutro 8 wiecz, plenarne zebranie z referatem M. 
Pufelesa nt! „Nowa orjontacja”. 


— Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO. We środę godz. 
20 w sali Tow. Lek. posiedzenie naukowe. lieferują pp.: 
dr. S. Hehwarz dr. J. Herzog, dr. T. Blithbsum. 


— TOW. PSYCHOLOGICZNO.PEDAGÓGIUZNE. Dzik 
punkt. godz. 17 zwiedzanie Zakłada Antropologii wras a 
wykładem objaśniającym. Zbiórka pfzed domem przy 
ul, Grodzkiej Nr. 38. 


Gubernator Banku Rumuńskiego 
w Polsce 


Warszawa, 1. 2 PAT. O godz. 0.30 pociągiem 
lwowskim przybył do Warszawy p. Militza Cońs- 
tantinescu, gubernator narodwego Banku Rumuń 
skiego. P. Constantinescu towarzyszą: dyrektor 
Banku Rumuńskiego, p. Jordau oraz sekretarz p. 
Moldovanu. 

Na dworcu powitał gości rumuńskich w imie- 
niu niedysponowanego prezesa Banku Polskiego, 
p. Byrki, dyrektor Banku Polskiego p. Nowak — 
członkowie poselstwa rumuńskiego z posłem p. 
Viscianu na czele, radca M. S. Z. p, Vetulani. 

Obecni byli również bawiący w Warszawie człon 
kowie rumuńskiej delegacji do rokowań w spra- 
wach tranzytowych. 

P. Constantinescu zabawi w Warszawie 3 dni 
Zloży wizyty p, wicepremierowi Kwiatkowskie- 
mu, ministrowi Przemysłu i Handlu Romanow! i 
wiceministrowi Szembekowi. 
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Wolne posady 


PANNA do sprzedaży poi- 
ezoch 1 druga do wydawa- 
mila paczek zostadą przy- 
fete. Zgiorszonia tylko pl- 
semne „Del-Ra* Szewska. 

367g 


POSZUKUJĘ praktykant- 
ki do sklepu od zaraz. — 
Alfus Mikołujska 4. 862g 


Posad poszukują 


PROFESOR  gimuazjalny 
przyjmie na mieszkanie z 
całym utrzymaniem ucznia 
w wieku szkolnym. Staran- 
na opieka zupewniona. Wia 
fotnużć Kraków ul. Felicja 
nek 16, m. 8. %2b 


SAMOTNA mężatka “zuka 
uajucia u Bturszej osoby 
okroaiaa  wyaagrodzenie. 
Zgłovaunia Kraków 14 — 
Skrytka TA 3667 


a ZEE EEE ANA 
LEKARZ „ dentystka do- 
któr mivda samodzielna 
poszukuje posady Zglo- 
czenia Nowy Dziennik 
pubi „Większe miasto". 
ss9g 


FORTEPIANY, PIANINA 


STROI. NAPRAWIA naj- 
taniej Bom, Bożego Ciała 
10. telefon 143-79. 


URZĘDNIK s długolet- 
mią praktyką w przedaiq- 
błorstwie naftowym, po- 
ezukuje posady biurowej 
Jako ksiegowy. mazazyni r 
itp. Branża obojętna. 
Zgłoszenia: Nowy Dzien- 
nik pod „Biegły 166g 


POKOJ umeblowany., osub 
Ba wejście odnajmąę. Dietla 


103 m hL bosk 


PIĘKNY Komfortowy po- 
kój osobne wejście odnaj 
me panu. Starowsśln= $12. 

sig 


POŁOWE lokalu frontowe- 
go w éródmieścin odstąpie 
na blnro, skład lub sklep. 
Kraków, Gołębia 10 Księ- 
garnia. 360g 


LOKAL duży, złożony 1 
kilku ubikacyj światłem | 
wodą nadający się na cele 
przemysłowe lnb handlowe 
do wynajęcia zaraz przy 
ulicy Kopernika 83, 

8T1e 


HALE fabryczna nowa 
wybudowane. około 1000 
m3, woda, elektryka, w 
całosci lub częściowo od 
saras do wynajęcia. Wis 
domość Płaszowaka 45 — 
tel. 120-40. 1088k 


POLSKO - Żydowska ro- 
dzina w Wiednin ma do 
wynajęcia 1—32 pozoi ume 

blowanych, łazienka, tele- 
fon. fortepian'z pensją lub 


bes. Zapytania: Welstein 
Kraków, Krakowska 39 
825g 


PANIENKĘ z lepszego do- 
mu przyjinę na wspólne 
mieszkanie od zaraz. Cena 
przystępna. Bonifraterska 
8. IL p. m. 6. 


Różne 
KANCELARIA  adwokac 
ka z powodu śmierci adwu 
kata w ieścia prowincjo 
nalayrmo bardzo korzystate 
do odzląpienia kawaicro 
wi. Zgłoszenia Poste-re- 
stante Rzeszów okazicielu- 
wi dowodu osobistego Nr 
803338. 364g 


DO wynajęcia cd zaraz 
Pięknie umeblowany po- 
kój kawalerski bardzo sło 
neczny, 3 utrzymaniem 
lub bez. Łazienka, forte- 
pian, radio. Wiadomość: 
Grzcgórzecka 9. m. 7. — 


| Interesy tandłowe 


METALOWIEC większym 
kapitalom, poszukuje Bpol 
nika, obzuajuiaiouego na 
ryuku krukowskim celem 
sułosenia interesu. Zgłosze 


na do Adm. Nowego 
Dziennike poa  „Metalo- 
wiec". 365g 


SPÓLNIK s kapitałem zł. 
8v.000 poszukiwany przez 
fabrykę bielizny posiada. 
jącą również kapitał, celem 
wykorzystanią patentu 
przy koszulach sportowych. 
Zgłoszeuia „Zysk* Kras 
ków, Skrytka 64. 488k 


KUPIĘ urządzenie pokoju 
mieszkalnego, kuchenne, 
przedpokojuwe, dywany w 
bardzo dobrym stanie. — 
Wiadotność Adm. Nowy 
Dziennik pod „Korzystnie 

S63g 


KUPIĘ książkę „Merag- 
lim o Giborej Haumah" 
Jaari - Poleskina (w jez. 
kebr.) Zgłoszenia pod „L. 
R." do Adm. Nowego Dzien 
nika. 362b 


NOSZONA garderobę kupu 
js. płacą dobrze. Goldberg. 
Gazowa 1l, tel. 163-21, 

271g 


Sprzedaż 


PRZYJMUJEMY  Bzmaiki 
ua wyrób chodników zło- 
tego metr. Tkalnia Kra- 
ków, Józafa 3, tel. 178-38, 

Sk 


TRAN LECZNICZY najlep- 
szy — zbiór 18367 wprost 
Norwegii nadszedł. Cena 
konkurencyjna. Jedynię 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plao Nowy. 


MEBLE piekne, nowocze- 
sne, solidnie wykonane kn- 
pisz najkorzystniej wprost 
wa FABRYCE „STYL* — 
Kraków, Wiślna 8 obok 
plant. 


FORTEPIAN — PIANINO 
z gwarancją można nabyć 
tylko w składzie fortepiu- 
nów. Władysław BOLOŃ- 
SKI, Kraków, św. Anny 8. 

475k 


WYPRAWKI kompletne 
dla NIEMOWLĄT.  eeny 
najoiżze Bohrer, Kraków 
Floriańska 27. 4T1k 


w O w a EE Z O 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 2 lutego 1937 


MASZYNY do pisania bla 
rowe walizkowe różnych 
marek w olbrzymim wg- 
borze tanio dogodnie pole- 
ca. „Slaszynodom* Marx 
LAwenstein Kraków Zwie- 
rsyniecka 11. 


PERSKIE DYWANY, -» 
VRAZJE BLUARNAUM, 
Kraków, Potockiego 12. 


MEBLE nowoczesne poule- 
ca M. Pleszowski, Kraków, 
Mały Rynek 2. Udogodnie- 
nia przy kupnie. 400k 


Zdrejowiska 


ZAKOPANE. Komfortowy 

pensjonat „ORLĄTKRO" po- 

leca się. Ceny niskie. 
461kr 


ZAKOPANE  .„OPIEKG' 
pensjonat dla NZIĘCI 
DROWA BLOCHOWA - 
Telefon 157 ul. Kasprusie 


KRYNICA „BAJKA“ Ba 
przeciw Nowych Łazienek 
Telefon 294. = pod s 
rządem  Droweg B. Lö 
WOWEJ ! ©. GOLIGE- 
ROWEJ. Nowoczesny kom 
fort — centralne ogrzewa 
nie — wykwinina kucnata. 
Ceny przystępne. 


RABKA. Pełnokomfortowy 
pensjonat „ROKITNA* cie 
Dia - zimna wuda w poko- 
jach poleca się łaskawej 
pamięci. Geldzahler Vogel- 
singer. 545k 


ZAKOPANE  .„.WOŁODY. 
JÓWKA" zarząd SINGE. 
RÓW. ul. Sienkiewicza — 
tel. 1779. W każdym poko 
ju woda bieżąca centraloe 
ogrzewanie į radio. Obok 
ślizgawki stadionu wyśc:= 
gów konnych i terenów 
narciarskich. Towarzystwo 
doborowe. Kucana wy» 
kwintna. Ceny przystępne. 
Prospekty na życzenie. 


Zagórze. 73% ik 
Dese EE 0 A FE 


RESTAURACJA 


ROYAL” 


w Krakowie — via a v.s Wawelu 
Wydaje od dnia dzisiejszego 


Kolacje mięsne wcdług m9 


spisu potraw po 


""EE 


KRYNICA, WILLA „ULA 
NA*, Deptak słoneczne bał 
konowe pokoje, centralne 
ogrzewanie, wysmienita iu- 
chnia „ceny niskie. 1633k 


ZAKOPANE. Pełnokomfor- 
towy Peusjonat „WERSAL! 
Krupówki. Uruntownie ud- 
nowiony. 80 słonecznych 
pckoi z bieżącą zimną i go 
rąca wodą. — Salony 
Bridgeowa —  towarzy- 
skie. Znuna kuchnia wy- 
kwintna. Zarząd: Scherer- 
Renenowa, tel. 1299. 1525k 


obecnie wszelką 
bielizne we firmia 


TANIEJ aniżeli w czase wysprzedaży konee 


G R" Kraków 


NE Bo KGB PEPEWNEREJREA 


ü groszy. 


KRYNICA „PODHALE“ 
pełnokomfortowy peusjo- 
nat pod kier. Brandowej 
poleca pokoje z wykwint- 
nym utrzymaniem. Tele- 
fon 316. 219k 


KRYNICA — pensjonat 
„RIVIEMA” tel. 225 poleca 
pokoje peiuvkomľurluwa — 
centralna ogrzewanie salon 
bridgeewy, radiu, knehpia 
wykwintna i obfita. Ceny 
przystępne. Zarząd R. Glas- 
sowej i A. Haberowej. 
1714k 


Szewska 


SZCZĘŚLIWY. 


„Coś mi się wydaje — jakobyś nie był cal- 
kiem szczęśliwy ze mną — nawet o naszej ro” 
cznicy ślubu nie pamiętasz." 

„Widzisz, to właśnie jest dowodem, żem szczę 
śliwy: Albowiem szczęśliwy nie zna mi dnia 


ni godziny..." 


Tak zakneblujesz 
zmorę trzaskówy 
mające 
7.lamp. luksusową superhetefodyng 
GLORIA 


{F 
ELEKTRIT 


DO NABYCIA W CAŁYM KRAJU 


| tana i wychowacie 


KURSY ANGIELSKIEGO, 
HEBRAJSKIEGO i STE. 
NOGRAFL1I rozpoczęte. — 
Zgłoszenia w  Źrzeszenin 
Nauczycieli Szkoły Handlo 
wej, Stradom 10. Tə} 
164-40, godz. 7—8 wiecz.. 
538% 


m 
JĘZYKI — Znakomitą mv- 
toa4 Ansona ~ Zł. 4.— 
miesięcznie, Krowoderska 
5. 383g 


a. m <A RZ 
PROFESOR języka fran- 
ensklego (dyplom Uniwersy 
tetu paryskiege) udziela 
lekcyj języka oraz literatu 
ry francnekiej. Dora Stol- 


bacb, ul Grabowskiego 
9 a m. 6. tel 169-51. 

361g 
JĘZYKÓW francuskiego, 


niemieckiego, anglelskiego 
nuwe kursy ustne rozpoczy 
uatny Zamiejscowi listow 
nie „Globne* tylko 3.30 ceł. 


miesięcznie, STUDIUM“, 
KRAKÓW, SŁOWACKIZ- 
GO L 288k 


HEBRAISTA akademik, — 
ebsolwent hebr. gimnazjum 
m pierwszorzędnymi refe 
rencjami, udzielą lekcji 
hebrajskiego i korepetycjk 
Przygotowuje do egzami* 
nów wstępnych, do Bar 
Micwa. Zgłoszenia Adm, 
Nowego Dzieunika „Iwri”% 

370g 


ABSOLWENT GIMNA« 
ZJALNY gruntowna znaa« 
jomość hebrajskiego. pos 
szukuje  lekcyj w zakre 
sie szkół powszechnych, 
gimnazjum. Przygotowuja 
do egzaminów wstępnych 
gimnazjalnych. Zgłoszania 


Adm. Nowego  Dzienniką 
„Enargiczny”. 333g 
PRAKTYCZNA ZNAJOs 


MOŚĆ OBCYCH JĘZYKÓW, 
dostępna dla każdego. Pr% 
Bpekty wysyła Stanisław 
Goldman, Kraków, Szewską 
17. 416% 


KA pięciomiesięczny KURS 
KSIĘGOWOŚCI korespon= 
dencji etcet. FEINDERGA, 
Starowiślna 28 przyjmuje 
sią WPISY codziennie. 
BR 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


| a przesyłką pocztową 


miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest i milimetr w jednym tamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 8 łamy po 76 milimetr Strona zu tekstem 6 la- 


mów po 38 mm, 


Najmniejsza ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


CENY w złotych. L. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratus 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy= 
dry) do 60 mm. w L łamie Zł 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
250, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK‘ wychodzi codziennie, także w poniędz i dni poświąt. 


| 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“; Zygmunt kochwaid,. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej ?, — pod zarządem Maksynuliana Feldmana. 


